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.Marmu. V ANDERLUBBE. 
Tak się nazywa komunista 
holenderski, który n:ekomo 
podpalić miał Reichstag. 
Proces jego został zn6w 

odroazony. 

I" • 
Sensacyjne samooskarżenie Tad. Eoszłajoa, ujętego po pościgu w Włoc'· 
ławku.-Enszłajn ma też na sumieniu mord erotyczny pod Włocławkiem 

Co mówią ofiary zwyrodnialca, które ocalały 

lEM UPIORE zŁOW 
" 

• 
Warszawa, 21 lipca. go w stronę Poznania. Oczywista, iż władze położyły szcze dużem zastrzeżeniem przyjąć rozpozna-

Jak już donosiliśmy, w okolicach Lo- Jedna z koleżanek dotychczas błąka gólny nacisk na ten punkt zeznań En· nie fotograiji Ensztajna przez jego rze. 
wicza w ciągu ostatnich tygodni graso- się bez pieniędzy po Wielkopolsce, ta sztajna, w których przyznał się on do kOme ofiary. 
wał zwyrodniały zbrodniarz, kt6ry napa- zaś, która zauważyła młodzieńca przed wałęsania się w okolicach ł.owicza i do JEST TUTAJ BARDZO LATW A 
dał na młode dziewczęt-a, kinem wróciła piechotą z najbliższej sta tego, że w początkach lipca dokonał PSYCHOZA. . 

~\Y Ał.CI~, ~ I MORDOWAł.. cji do Włocławka. KILKU NAPADóW I MORDERSTW PrzerażOne i w najwyższym stop-
• SWladomo~c, ze w okolłc~ch Łowicza Zaal.armowani przez ową dziewczy- NA TLE SEKSUALNEM. niu zdenerwowane dziewczęta me mogą 
1 w sa~em mlasteczk~ grasuJe .potworny nę przechodnie rzucili się na nieznajo- Szczegóły, jakie na tem tle podawał być uważane za osoby miarodajne w 
z~rodnla;z, wywola!a. IStną panik, wśr~ mego by go ująć. Rozpoczęła się pogoń, ujęty Ensztajn rzuciły pierwsze podejrze- I rozpoznaniu często tak trudnem i dają­
mlesz~anco.w. Po1ic~ ws~cz,ła Jak naJ- trwająca dość długo przez ulice mi a- nie, że jest on już od tygodni poszukiwa- cem pole do wszelkiego rodzaJu. omyłek, 
ener~lczniejsze dochodzeme, Jednak zwy sta l nym jak rozpoznanie kogoŚ z fotOgrafii. 
rodmalca nie udało się uJąć. ZAKO~CZONA RODZAJEM OBLAWY "WAM?IREM.Z ~.oD LOWI<?ZA.... Dodać przytem należy, że ofiary 

Dopi,:ro wczoraj ~rania pOHcji zo- wokół klasztoru 00. Reformatorów, do Aby Się utwelrdZlc w tem mniemaniu upiora z pod Lowlcza nie widziały go 
stały UWieńczone pomyslnym rezultatem. którego schronił się uciekinier. nastąpił? przesłanie fotografji Ensztajna przez pewien okres czasu. 
WAMPIR Z LOWiICZA ZOST AL UJĘ- Powiadomiona o zajściu policja oto- do L~cza, . Tragiczna "znaJomość" z nim była 

T~ ~E W~OCł.A WKU. czyła ogród i klasztor kordonem pOste- gdzie trzy obary rozpoznały go bez krótka a napięcie nerwowe i' przeraie-
W chwilI, gdy pISzemy. te słowa, ulę- runkowych i rOZpOCzęła skrzętne przeszu . , , tru~u. nie, jakie dziewczęta przy tern przeży-

ty we. WłOc,lawku osobnik. - Tadeusz kiwania. . Wla~omosc tę mImo w~z~stko nale- wały. wykluczają zaPamiętanie sobie 
Enszt~}n - Jest prz~ł!lchiwany przez Po kiU,unastu minutach młody czło- zy przYląć nie bez zastrzezen. jego rysów w sposób zupełnie objek· 
tamtejsze władze pOlicYJ!le oraz. przez wiek wska~any przez dziewczynę, któ-. Z jednej strOmy w dalszym ciągu nie tynwy i pOzwalający czynić porówna­
deleg~wanrch do ~ocławka. -wyzszych ra przez mego odbyła przymusową po- Jest wykluczone samooskarżenie się. nia z ioto2rafją. 
funkcJ~a.rJUszy. poliCJI; w L~. dr6ż pocią~iem, został wreszcie ujęty. W wypadku poważniejszych prze- Władze śledcze zdać się będą ' mu .. 

• W p'l~szeJ .chwili wł~e uuały pO- W wydziale śledczym młody człowiek, stępstw, gdy zbrodniarz przez dłuższy siały w tym wypadku przedewszyst-
~JfZeDlef ze ma~ą d:0 cz}'n1enia z W)'pad- poddany wstępnym badaniom. zeznał, że cz:as l!~rywcr się przed okiem sprawie- kiem na zeznania samego Ensztajna. 
Idem sam.~oskarzenJA. . nazywa się Tadeusz Enszłajn, że jest dhwoSCI, zgłaszai~ się bardzo c~ęsto lu- Jeśli poda on szcze2óly zgOdne z da-

Enszta,n zbyt pOhOpBie brał lWI Sle- bez stałego miejsca zamieszkania i że dzie. nre~orozwiUlęci, .zwolennlcy ota· nt!mi. jakie posiadają władze z docho-
b}e wszystkie przestępstwa I. wYdawał przez pewien czas włóczył się' pod Lo- czaOla SIę tanią sensaCją dzenla jeśli potrafi - choć brzmi to pa-
SIę znać zbyt wiele szczegółów, któ- wiczem. Ensztajn między inn.emi podał I PODAJĄ SIĘ ZA ZBRODNIARZY. radoksalnie-
rych znać r,tie mógł. :Aby .sl~ utwierdzić ZE JEST ZDAWNA POSZUKIWANYM Sam fakt. że zajmują się nim władze DOWIESĆ SWEJ WINY, 
w słusznosci samooskarzen Einsteina, SPRAW.cĄ ZAMORDOWANIA MARJI policyjne i że piszą o nim. gazety, jest niezależnie od śwaldectw JegO ofiar. 
w!adze przesłały jego fotografię do Lo- LISZEWSKlEJ, dla nich najwyższą satysfakcją. Nabie- wówczas dOpiero zanIepokojona Wy'~t1l1-
wlcza i przedłożyły Ją Perzynównie rają pnekonania, że są osobami wy bit- rPami I,Ipiora z pod Lowlcza Opinia pu-
która do dziś przebywa w szpitalu p~ którą znaleziono w J~ym z okolicznych nemi. bUczna odetchnie. 
ciężkich ranach, jakie Jej zadał zW.Yfod- .1a.s.ów .. pod ... W.ł.OC.ł.aw.ld.em •• __ ••• _ .. Z.d.riiu.gi.e.ł .siitriio.ny_.niiiaiile.ż.y .. r.ó~wiiniiiieiiż_z ____________ - ... 
nialee. 

!t~~~:siał~ Planistacje hitlerowskie na Sląsku ni mieckim 
~ao wtitglire~ó IDENTYCŻNOSCI ZE Międzynarodowa federacja urzędników chrześcijańskich wykluczyla ze 
ZBRODNlARZfS'io'm.AlE SIĘ NIE- swego gr~na organizaCję niemiecką - Henderson konfBrujB z Hitlerem 
Również dwie inne młode ofiary wam Berlin, 21 lipca. dowo-socialistycznego frontu Pracy dr. statnio w Niemczech. nie może nadal na-

pirat Aniela OkrucbOwna ł Natalia Pod- (PAT) We Wrocławiu odbyły się Ley. leżeć do organizacji. 
raszkowska dziewczęta w wieku około wczoraj manifestacje narodowo-sociali- StraSburg, 21 lipca. N .. 
lat 14 pOznały w fotografji Enszta;Da lo- stycznych organizacyj t. zw. Prontu (PAT) Pre'lydjum międzynarodowej' ,astępny ~o~gres fe~e~a~l1 ~yndy-
grafję zbrodniarza, który na nie napadł Pracy z całego niemieckiego Sląska. federacji syndykatów urzędników chrze Kato~ u.rzędmk?w chrlescIJanskIch ~d-
za miastem. Ilość uczes1mików meetingu do'cho· śCijańskich odbyło posiedzenie, na któ- będZIe SIę na wJ<oSlnę 1934 r. w Paryzu. 

Do aresztowania upiora z Łowicza dziła do 500.000 osób. W czasie uro- rem stwierdzono, że organizacja nie-' . 
doszło w okolicznościach nlezwykłycb. czystoś·ci przemawiaH nadprezydent miecka federacji w związlku ze zmia- I Berlin, 21 l~pca (P.A.T.) 
Młoda dziewczyna, przechodząc głów- prowincji Brueokner i przywódca naro· nami poli'tyczne:mi, które nastąpiły 0- Wczoraj wieczorem przybył samo-
Q~~rn~~wWfu~w~zauw~~-~-----~~-~~---~~~~~~~~~~~~~_~ChOd~~MoM~~pn~o~i~ą~ 
żyła przeglądającego przed kinem fo- SAł10LOT POSTA ULEGŁ KATASTROFIE konferencji rozbrqjeniowej, Iienderson. 
tograłle młodego człowieka. Gdy p-rzyj Niezwłoczrnie po przyjeździe udał się 
rzała mu się bliżej, przekonała się, ' Iienderson do hotelu "Regina Pałace", 
żE JEST TO TEN SAM OSOBNIK ,.(o'nili nił! do.nał iadneeo s~lI1onflu gdzie oczekiwali goo Hitler i Neurath. 

który wepchnął ią wraz z koleżanką na Londyn, . 21 ld'Pca. W takim razie Post mIałby Jeszcze Knferencja trwała około 50 munut. 
stacji w Włocławku do pociągu idące- (PAT) Samolot amerykański lotnika szanse pobicia wlasne20 rekordu świa· KomUlniL~at ogłoszony przez bimo 

Już ukazał się 

Nr. 8 
.tygodnika 

,,(O Tydzień Powieśt" 
i zawiera międr.y innemi całość sen­
sacyjnej powieści 

"Serca w udrece" 
,l%ialy humoru, wiadomości ze świata, 
Ol'3Z • sz{'zl~g~,;y wielkiego kona 
&:Ul"SU lite"ackie o 

W1lłey Posta spadł w miejscowości PIat tOwego. eonti podkreśla, że w rozmowach od-
na Alasce. Lotnik wyszedł z wYpadku Przelot Posta nad Syberią Wschod- bytych w BerHnie i MonachiUiITI ok re- -
bez szwanku. Samolot ma uszkodzone nią i morzem Beringa Odbywał się w ślono ta:nowisko Niemiec wobec punk­
skrzydło i śmigło. bardzo niepomyślnych warunkach at. t6w sprecyzowanych przez Iiendersona 

Z pObliSkiego miasta Fairbanks przy- mosferycznych. przed odroczeniem konferenCji Ifozbroje-
byli mechanicy celem naprawy uszko- Lotnik musiał walczyć z burzą, prze· niowej, 
d.zenła. Post ma nadzieję. że będzie mógł bijając się przez m~lę i t. P. W t 'b t t . '1' 
wyruszyć w dalszą podróż jutro ranO en sposo s a o Się moz lwem 

. , . ' kon1YlTIrtllOwanie wYmiany zdań o zagad-r'l'aon.-ko no ".-eldo"b ndenich rozbrojev:j'ooWY'ch: zmierzającej .. Iii" d zawarcia knwencji. 

b -h - . Zdaniem Ikół dobrze poftnformowa-
Z OZO~gc: W ~~e-:g€e . nych, P?f1tlsz.ona przez Iiendersona myśl 

. . ,_ . ~ ,!,aloez decy.zJe. zapadły vi Mlnne<;t- spofkam~ mIędzy IiWerem i premjerem 
, Cluca2o. ~1 lIPca; I pO}I;" Cansas CIty 1 m. Du)uth w s,tam~ fran,c'll'sk\IJ.11. Delaclierem, wymaRa jesz­

(PAT) W ZWIązku 'l pamką . ktora l M1l1nesota. Wprowadzente ogranJczen cze dalszych przygotowań w drodze 
,oga rnęla wczoraj tutejszą giełdo zbożo- w f-Iuktuacjach cen zboża na czas nieo- dYDlomaty,cznej. 

I
Wą, pOCiągając za sobą niebywalą znii- graniczony powitano w kolach zaintere-l . 
kę cen, ogłoszono tu zawieszenie obro· sowanych z zadowoleniem. 
tów zbożem na dzień dzisiejszy. 



REDAKCJA 

. dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Krak6w, 
ul. Pijarska 4 
Tel. ł\r. 171-(')0 

P dmlnl.tracJa ~==:. 
dla całej 

MAŁOPOli3KI 
Kraków, 

ul. PIJar.ka 4 
Tel. Nr. 1115-0(1 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11-1 przed południem I od &-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dzIał 5ptzedaty "Ism.l od 9 rano - \l' poludnIe I od 4-7 'WIeczorem - (dllal 
ld8eratow~) od 9 rano - I fi polu dnie I od .s-i ~lłctj1rem., 

AIlRES TELEGRAFICZNY, "Express Ilustrowany", Krakćw. KONTO .,. K. O. Oddziału krakowskIego, Krak6w 411-700 

Zderzenie tramwaju 
z wozem 

Wczoraj ~ południu wóz tramwajo­
wy linji nr. 3, jadący z Podgórza do Ryn­
ku K'l'akowskiego potrącił na ul. Staro­
wiślnej jednokonną furman,kę, rozwożą­
cą wodę sodową. K{)ó został wskutek 
zderzenia poważ,nie poranńony. 
Wmę ponosi woźnica Anton.i Łopat-

ka, który mimo s)'lgnałów os·trzegaw-
czych nie zjeżcltżał z drogi. 

5-letni chłopiec 
poparzony 

w domu przy ul. Kalwaryjskiej 21 w 
Krakowńe miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek. S-letni Izak Rosencwa;g szu­
kał przy pomocy zapalonej świecy zagu­
bionej 50-g.roszówki. 

W. pewnej chwitli zapalił się kauczu­
kowy da.sz.ek u czapki i chłopiec doznał 
poważnych pOparzeń na całej twarzy. 

Rannego opatrzył leJkarz pogotowia. 

Bezpłatne bilety kinowe 

Tajemniczy topielec wyłowiony z Wisły 
Indentyczności zwłok do tej pory nie ustalono 

Oficer 5-go dywizjonu samochodo- dcnki kąpielowe. Ponieważ nie miał on 
wego w Krakowie, zameldował policji, przy sobie żadnych dokumentów osobi. 
że podczas poszukiwania zaginionej ko- stych, nie można było ustalić jego Iden­
twicy w Wiśle na D<;biu żołnierze wy-, tyczności. 
lo~i1i zwłoki jakiegoś mężczyZny. Zwłoki przewieziono do zakladu 

Topielec miał na sobie tylko spo- medycyny sądowej. 

Motocyklista najechał na rowerzyste 
Tragiczny wypadek przy zbiegu ulic Dletlowskfej I WI lopola 
U zbiegu uL Dietlowskiej i Wielopo- I rza Maksa Fellermana. Felle.rman upadł, 

le w Krakowie miał miejsce nieszczęśIi-\ a niesione przez niego szyby potlulkły 
Wy wypadek. . się. 

Jadący motocy1klista pocztowy wpadł I Rowerzysta wpadł na potłuczone szy 
na rowerzystę Filipa Stefanka. by i został pokaleczony. 

StefC\<nek stracił panowanie nad kie- Rannego odwieziono do szpl,tala. 
rownicą i wJechal na chodnik na szkla- I 

"On mnie chciał otruć gazem!" 
Sensacyjny meldunek służącej w Krakowie 

W dniu wczorajszym zgłosiła się na l zowej. Gackówna w porę obudzila się 
policję służąca Marja Oacek i zamcldo- i czując zapach ~azu opuściła mieszka­
wała. że w nocy usiłowano dokonać za- nie. 
maehu na jej życie. Policja zatrzymała narazie Blatber-

20-letni Michał Blatberg (Podgórska ~a i wdrożyła dochodzenie w tej spra-
11) otworzył w nocy kurrki maszynki ga, wie. 

Dwa włamania W Krakowie 

dla czytelników ,.Expressu·' 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, daJe­

my w dniu dzisiejszym naszym Cżytel­
nikom nową niespodziankę w postaci 
bezpłatnych biletów wstępu do kina 
"UCIECHA". w którym odbędzie się 
dziś premiera wspaniałego arcydzieła 
filmowego p. t. "Dlaczego zgrzeszy-
łam". 8proWC:OBO udało się zbiec: ...................... ,,$ ....... 0· omieszkania Józefa Niedzieli przy 'przy uJ. Mogilskiej 43. 

• ul. Lubicz 40 d{)konano wczoraj włama- , Złodzieje splądrowali całe miestka,-
n.;Il. Złodzieje -skrao.li skrzypce i zegarek nie jedn~k co padło ich łupem narazie 
wartości 300 zł. l nie ustalono, ponięwai właśckielka mie 

Tegoż dnia dokonano włamania do szkClll1ia przebywa na wsi. 

, 

upowa~niający do otJrz)'lmania bez­
płatnego biletu do kino - teatru 
dźwiękowego "UCIBCłiA". Waż­
ny na fotele lub pierwsze miejsca 
tylko w dnilU 22 !Jipca. Ni1uiejszy 
kupon należy wY'ciąć i przedłoż)'lć 
do wYimiany na bilet w Administra­
cji "EXPRESSU ILUS'J1ROWANE-
00" w Kra:kowie przy ulicy Pijar­
skiej 4. Bilet otrzyma każdy Czy­
teln.ik za udszczeniem obowiązują­
cego podatku w kwocIe gr. 60, za 

. który otrzyma bilet wa'rtości 2 zł. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Syn okradł ojca 

19-1emi syn kupoa Abrama Langs­
roana w Masznie Do-lnej - Edward nad­
u~ł zaufan~a ojca. Skradł mu 1250 zł. i 
zbiegł do Krakowa. 

Zrozpaczony ojciec zameldował o 
wszystkiem pol~cji, która aresztowała 
Edwarda. Znaleziono u niego już tyLko 
1115 zł. 

Syna odesłano do domu Tod:dciels-
kiego. C 

mi,eszkania Reginy Pinkelstein, zam. 

Widłami zamordował sąsiada 
Straszna zemsta na tle przegranego procesu 

Jasło, 21 lipca. Iże Michalec padł nieprzytomny na zie-
Józef Węglarz i Wojciech Michalec mię i 

z Olinarowej, pow. Jasło prowadzili od- w kilka chwil wyziOnał ducba. 
dawna proces o prawo spustu wody. Gdy w krytycznej chwili wybiegła 

Proces ten 'lakończył się pomyślnie 
dla Wojciecha Michalca. Od chwili prze­
grania procesu W ęglarz napastował 
Michalca. 

W tych dniach Węglarz, uzbroiwszy 
się w widły, wdarł się do domu Michal­
ca, a spotkawszy gO w ogrodzie, rzucił 
się na niego z widłamI. zadając mu sze­
reg ciężkich ran w fdowę i p1ersi, tak, 

na ratunek męża, żona ś. p. Mlcha.lca, 
Węglarz 

zadał jej kIJka kłutych ran, 
poczem zbiegł. 

Wezwany lekarz stwierdził śmierć 
Michalca, Na miejsce wypadku zjechała 
komisja sądowo-lekarska, celem dokona­
nia sekcji zwłok. 

Zbrodniarza ujęło i osadzono w wlę­
zienłu. 

bójka Krwawa • na boisku 
Awanturnik ugodził nożem czeladnika szewskiego 

Rekord Kusocińskie- . Rzeszów, 21 lipca. tern do kilku innych lekarzy, którzy od-
.. Na byłem bOIsku Bar - Kochby czę- mówili mu pomocy. go pobity sto zabawiała się młodzież grą w pil- ____ .. _______ -

HELSINFORS, 21 lipca. I kę nożną. . . BUDOWA POMNIKA BERKA .TOSELEWIClA. 
Na zawodach lekkoatletycznych, ZOl'- W. godzma.c~ popołu.dlllow.ych gdy Pierwsze~Q plłżd,ziernltka b. r. mija 139 lat 

j?,anizowanych przez fiński związek lek- ~taśllle młodzlez zabaWIała SIę grą w od czasu gdy Berek Jose·lewicz, mianowany 
kcatlelyczny W Wyborgu, Iso Hollo pO- p~tkę, wpa.dlo dwuch znan'ych. awantur- przez Koścluszk~ pułkownikiem wydał odezwę 
bl'ł l'ekord s'Wl'atowy, nalez' Aey do Ku- llIków: Mlecz. ysław KędZIOr. 1. Edward do braci swoich .. dzieci plemienIa Izraela" wzy­

ot wającą k:h <lo zaciągnięch sie pod stiandary 
socińsltiego na 4 mile angielskie, osiąga- Lew.andows~l, ~t~rzy chclelt zabrać powstania narodowego. 
jąc wspaniały czas 19,01 sekundy. bawIącym. SIę pąkI. . Nazwisko tego Żyda, który pierwszy w hi~ 

Pogrzeb ofiary 
katastrofy w Tatrach 

Dziś w sobotę, w dniu 22 bm. odbę­
dzie sic w kaplicy cmentarza rakowic­
kieg-o w Krakowie o godz. 5 po poł. po­
grzeb ś. p. Władysława Tomka, słucha­
cza fJIozofji U. J.. który jak wiadomo, 
zginął przed kilku d,niami tragicz.ną 
śmiercią w Tatrach. 

Wypadek na dworcu 
Wczoraj na dworcu głóownym w 

Krakowie dostał nagle tańca Św, Wa­
lentego 50-letni Wincenty Grószewski , 
mieszkaniec wsi Bączkowice. w pow. 
bialskim. 

Chorego odwiozło pogotowie do 
szpitala. 

Nieslez śliwy wypadek 
Wczoraj na stacji Klai miał miejsce 

nieszczcśliwy wypadek. 
Pociąg, jadl\cy ze Lwowa do Krako­

wa, potrącił leśnego lasów państwo­
wych, Stolarza. Został on uderzony w 
głowę, tak, że padl nieprzytomny i prze 
leżał obok toru kolejowego catą noc. 

Nazajutrz znalazl ~o robotnik, na­
pl'awiający tor kolejowy, 

Rannego odwieziono do szpitala w 
Bochni. 

. Nowy lokal 
trreclego komisariatu poIłeli 
Komenda policji w Krako\vie zawia" 

damia, że biura trzeciego komisarjatu 
policji zostaly przeniesione z u). Siemi. 
rackiego 24 do nowego lokalu przy ul. 
Łobzowskiej 16, naprzeciw willi elek­
trowni miejskiej. Telefon komisarjatu 
140-66 beznośrec1ni oraz 152-15 centra .. 
la policyjna dla rozmów wewnętrz­
nych. 

Pod kołami auta 
Szofer .JÓzef Goclyń, jadący autem 

przez ul. Kazimierza Wielkiego potr3,cił 
14-letniego Stllnisława Kuca. Chłopak 
doznał powl\Źnych obrażeń cielesnych. 

Rannego przewiózł Godyń własnym 
autem na stac.ję pogotowia i do szpitala. 

MUZYKA KO~CIELNA, 
W kokiele św. Al'nleszki, ul. Dietlowska 30. 

w niedzielę, dnia 2.3 lipca b. r. podczas Mszy 
św. o g;odz. IZ-ei proł. Wf. Kozłowski (skrzyn­
ce) pro!. Kukubkl (śpiew). dyr. T. PIlszewski 
(orrany) wykonają utwory relilrljne: Corelli. 
Bacha, Chopina, Moniuszki, Vieuxtempsa. 

WYCIECZKA TOW. MIL KRAKOWA. 
Zwiedzanie gol~'ckie~o kościoła ~w. Krzyża, 

oraz kościoła Przemienienia Pańskie~o (00. 
Pijarów) wraz z podziemnym kościołem \\lie' 
zieniem P. Jezusa i Schodami Świetemi. odb~­
dzie sle w sohote, 22 b. m. iako 18 wyclec?;k! 
nluk. Tow. Mil. Krak. pod kier. dr. J. Do. 
brzyckiel(o, . 

Wstęp 1.- ~1. Zhiórka o l;'odz. 3.45 Dl'lcd 
kok 00. Pijarów, ul. Pijarska, 

ZAMKNIECIE ULICY, 
Z powod\l robót kanalizacyJnych or~y uliev 

Nowowiejskiej zam:vkn sie te ulicę dla ru\.:hu 
kołowel(o przeja7.dowe:ro na przestrzeni od ul. 
Kaz. Wielkiego do ul. 1. Lea z tern że doiazd 
do realności polo7.onych przy ul. Nowo\\'ieiskiej 
moil! sie odhvwać od ~trony J. Lea. , 

Zamkniecie to obowiązuje od dnia 20 lil'cll 
b. r. na czas aż do ukończenia budowy. Rekord Kusocińskiego wynosił 19026 ZnajdUjący SIę na tern bOIsku bez- storii polskiej zdecydował sle na zerwanie mu-

" b I d k k El' rów gheta i wezwał swych współbraci do walki 
sekund. ro otny cze a ni szewc i p. Jasz \\'ol·nościowej za OjczyzlJe, oplotło sle nawet po R d· 

W tych samych zawodach Jervinen Stosser stanął w obronie młodzieży. jego bohaterskiej śmierci aureolą legendy. Dzi",- a j o D ra g ram 
rzucił cszcz""'em 7572 matra. Dwaj awanturnicy rzucili się na j ła,lność jego była wielkim czynem na owe cza- .. 

-I" St' d . h 'sy niesłycl'anym wśród żydow. ~ .. ~ 
ossera, Je en z mc , To też z inkJatywy porucznika rezerwy .IÓ-l .'KRAKÓW. 

REPERTUAR TEATROW. dobył noża, zefa tlorowitza zebrała się srrtlpa oficerów re- 11.50: "Program na d,z.ień b·.<!żacy. 11.57: Sy· 
JO~!jT~p:1~I!~' J~k~;r9..WACKIEOO - O rodz, aby ugadzić nim Stossera. który zasła- h,:erłdwy. kł'która .Pko~t~noBwlkła t1~ZJCiĆ Plam.ieć i ~ddać pilna! ICl.d'lstpl. 12.05: PlYptY1 I!ram-0IElnf)",,~. 12.25: 

niając się przed ciosami ręką otrzymal o . Pll. OWnI 'O \~I ('r OWI ose: e\\'lczOWI Wy- rze!! G rasy, 12.35: ,tv !!ramof. 12.55: D~. 
REPERTUAR KIN. • stawieniem pomnika w KrakOWie. Protektorat Połudn.owy. z Warsnwy. 15.00: Płyty !!ramElfo-

ADRIA: - "Kapitan Walhan". 3 rany zadane w ramię, I nad tą akc.ią obięli: Woiewoda Dr. Kwa~nie\Vski nowe, 1;?Z5: Koml\ni~al gosll-tldarczy z War&u-
ATLANTIC; - "Bracia Karamazow.... Ponieważ mlodzież, przerażona wall Mikołaj. Oenerał dywizji Łuczyński AI.CksandC.r. wy. 16.00: Audycja dla ch(}rych ze Lwowa. 1630 
APOLLO: - .. Smiech w piekle". ką, opuścita boisko, broczącego krwią Oenerał hrY7:ad~' ~ond Bernard. Prezydent. ml3 Muzyh lekka. 17·00: "e') słychać w świecie?", 
BAGATELA: - "KoMela nie grzesz". St." • kt t' R y ~ta Dr. K:lPl:rkl Mlccz\'Sł:!\\'. Staro. ta powlato- omówi dr. Rej!\lla, w:c(!sekr. U, J. 17.15-19.20: 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Miłość i sport". ossel a me mIal o opa rzyc. ann '.\'\' Dr \\'n:,1\ \\ bch'sła\\'. Dr. Oziasz Tho11. Trar.s~1'6ie z Ciech(}cinb i Warszowy. 19.20: 
PROMlEN: - . .szary dom". do\vlóld się O własnych sitach do dr. Prezr~ \\lI1 il1\ i/rac!icliici Dr. Rafa! bndan. Rozma itości. k01ltlln·lk~·ly. 19,3.'). Pro~ram na 
SŁOŃCE: - "Milion". Dzióbka, który bczintcrcso\\'nic go opa- PI'cze, I;.:J\, !,·'rtF\\\'{'i J6'd (lrr!!cr. Prc~cs dziElń na.sIQony. 19.40-21.15: Tr~nsmi<ie z War-
SZTUKA: - .. W sidlach szaleńca". trzył oraz w dalszym ciągu udziel;) 11111 J)lrp.)icii, P 1'. P. Ini. B')hl'Il\\'ski Alc~ and"l' . $lawy. 21.15: Krak. ,,'jadom, bież. 21,:?{1; K0nccrt 
S\\ IT: - .. Piękny Oigolo" i "Napiętnowani Lu- .' .' . . '. ~ ~., r,'o's ~:1 III Ar "·" ' ,·,,,('~n nr Pill".\ Icwl'~;~ Frai] Chc'pinDwski 22.00: Rl.'c;łal $n;e\\'"C7V n . SIeI. 

cizie". pomocy Ick<"u sllCJ, co POdIlICS.C naleJ,\' i,·j'zck. p·'c·r, Izby Prl.~mysło\\o - halldlo\\·c.i Romano'w.!.kil?~o. 2?.2'5: TI'~"'sm:~je 1. War~za-
UCIECHA: - ..DIF~ ~1am". tern więcej, że Stosser udał SIę przed- l:p tein ractcu~z. wy. 22.4D-24,~ : MU1.).ka lekka. 
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Proces o zajścia w pow. żywieckim !t:z~!~w:Y~!I::;~la~!~: 
-ve Francji 

Co mówią oskarzeni ~- Trybunał o ,drzuclł wnioski obrony - Paryż, 21 lipca. 

Sensacyjne zeznania oskarżonego Surmy cze:nl~~d:::o~~:cz:~la~~~rc~t;~~or~= 
Wadowice, 21 lipca f'erens wszGzął z nim rozmowę o ży- kolei adw: dr. Liwo postawił wniosek o cych udział w Tour de Frollce, wyda-

W dalszym ciągu procesu o zajścia dach. MówH również, że nie należy dopuszczenie pełnej jawności rozpraw, rzyf sil'; l1ieszczęśliwy wypadek, który 
antyżydowskie w powiecie żywieckim przyjmować żydów z Niemiec i trzeba przez wpusz~zenie osób postronnych na 
sąd przystąpił do przesłuchania o.skar- urządzić jakąć demonstrację antyżydow sale. pociągnął za sobą kilkanaście ofiar w lu 
ionych. ską. Demonstracja miała się wyrazić w Na to p-rzewod!l1~czący oświadcza, że dziach. 

Pierwszy ' zeznawał prof. Ferens. biciu żydów i wybijaniu drzwi w miesz- z powo·du sz·czupłości salJ, oraz wielkiej Tłum ludzi. liczący zgóff\ 1 Q,OOO w 
Oskarżony nie poczuwa się do winy. kaniach i sklepach żydowskich. Nato- ilości 'osl<arźoillych i świ'adków nie mógł porywie entuzjazmu przerwał l{(HdoI1Y 
Twierdzi on. że nie nawoływaf do zajść miast nie mieli bić żydów ani rabować wyd.ać więcej ja.k 20 biletów wstępu, a ci 

d k h 1 b ' l b policJ'i i rzucił się na l)owitanie zawo -
antyży ows ic , ecz przeciwnie na ze- ich mienia. f'erens mówil przytem, że oso y te są wpuszczane n,a sa ę eZ za-
braniach związku hallerczyków prze- obozowcy mają tylko wybijać szyby i st'r.zeżeń, Ustawione po,sterunki w gma- ników. 
strzegal, ąby nie wdawać się w żadną wyważać drzwi, a co potem zrobi tłum, chu sądu mają jedynie p.ilnQwać porząd- 8 pollc]antów i 12 osóh Z tłumu 1O-
podobną akcję. Utrzymuje on, że ktam- to ich już nie obchodzi Inicjatorzy bicia ku Następnie sąd przystapi~ do d,alszego I stało stratowanych. 
stwem jest, jakoby odbierał od swych żydów ne spodziewali' się za to żadnzj p'rzesłuchan~a ,Surmy: T~nerdzJ ~'?' i!e Stan dwuch osób jest taJ< ciezki, że 
podwładnych przysięgę i by mówil, że kary. początko:vo nIe chcIał SIę .z.godzle ?-a stracono nadzieję uratowania ich. 
żydzi grożą chrześcijaństwu, gdyż nikt Oskarżony Surrua często zastanawia l jJr?pozyc)e. Fet'~~n~a, ~le kJedy ,dow'le-
nie uwierzyłby mu. Nie ,zapowiadał on się i widać, że walczy ze sobą w cza- dZ1ał,s,lę, ze za?sC',J.a !Illa~y p'oleg~c !yLko Redukciie i ur~Op'!f 
również zajść antyżydowskich w całej sie składania zeznań. obciążających n~ bICIU. szyb, zgot1;z1ł SIę na WZIęcIe w J .li 
Polsce. Mówił tylko. że sk'0ro nastąpi Ferensa. Następnie trybunał dopuścił n1~h udzIału. \VI dnIU, 14 n:a.r~~ p~o polu- tu rn usowe 
ekonomiczny bojkot żydÓw, to i w okrę wniosek adw. Pozowskiego o zbadanie dru~ przysz~dł do me,go )aklS n,leznlany Katowice, 21 lipca. 
gu żywieckim otrzymają członkowie I stanu 'ldrowia Surmy, celem stwierdze- męzczyzna l rzekł: '" 
organizacji odnośne zawiadomienia. nia, czy nie zeznaje O'n w gorączce. - Na~szedł moment. . DZlS 0. ,20-eJ: .. W d.n iu dzisiejszym komisarz clemo-

Zkolei sąd przesłuchał JÓzefa Surmę. W czasie zarządzonej przerwy po- za::yna S1ę - mIało to Się odnoslC do I blllzacYJllY uzgadniał listę robotników 
Z powodu choroby zeznaje on w pozy- sterunkowy doprowadza oskarżonych zaJsc. . . . , w związką z redukcją okolo 300 ludzi z 
cH siedzącej. Do winy się nie poczuwa. Wladysfawa Zająca i Ludwika R.ybar- NCłJStępllle męzczyz.na o,w odebrał od huty .• K.rólewskiej". Jutro zapadnie de­
Oskarżony ten składa zeznal1ia sprzecz- skiego, ~tórzy nie stawili się wczoraj bę~ący~h.u Surmy pnys'lęgę,. . Sur~a cyzja w komisarjacie demobilizacyj­
ne z zeznaniami w śledztwie. Oświad- na rozprawę. Przewodniczący skazuje tWIeil".?zl, z~ sa!ll u~zl.ału v: za)ś,c1a.ch n1e nym w sprawie redukcji 300 robotnik6w 
cza on, że na zebraniach, VI których Ich na karę aresztu. pocze.m poleca od- brał 1 dowledz~ał S1ę od nIch WleCz,orem na kopalni Brada. 
brał udział Ferens nie mówiono o prze- prowadzić do więzienia. oraz słyszał, strzały... W dniu dzisiejszym komisarz zgo-
wrocie, ale o tein, że w razie napadu Po dłuższej przef\~rie wraca na sa- Pr~ewódnu.czący stW1er~za, z~ na śle: dzil się na wiosek dyrekcji huty "Kró-
hitlerowców na Pomorze I1allerczycy lę Surma oraz lekarz sądowy dr. We- dzhvle Surm~ zeznawał lnacż~J, Z kolej lewskiej" O udzielenie urlopu turnuso­
staną w obronie Pomorza. Na zwróconą ber, który stwierdza, że oskarżony jest są.d ~,rzystąpd do przesłuchMl1'a dalszych wego 325 robotnikom. 
przez przewodniczącego uwagę, że ze- w stanie pod!!,oraczkowym, ale może o'ska:rzortych. 
zrt~e Inacz~ n~ wśledztwi~ odpowi~ zeznawać. Z powodu mótni~ej pory .~~ •• ~~· •• ~~e~.i •• a~~~~~~ •• 'D~~.~~~~5B~~~~.· .I~~·~~~~~~·,~.'~ 
da oskarżony, ze sobie tego nie przy- sprawe odroclono do dnia następT1ego. Mł d · tk lIł· d łąg 
pomina. W dniu dzisiejszym sąd odebrał ge- O :. maz~ :a rzucI a sig po · pOCi 

w dalszym ciągu Surma zeznaje, że neralia od oskarżonych Zająca i Rybar- U 'z U U I 'r .. 
Desperatki nie zdołano uratować spotkał się z Ferensem u koncypjenta skiego poczem odczytano im akt oskar· 

notarjalnego Karmanskiego w Zywcu. ~enia. Następnie adwokat Grędyszyn-
Tam, po wypowiedzeni1U przez niegO] ski stawia wni'oselk o wypuszczenie Za- Warszawa, 21 lipca. limowem miało miejsce niezwykle tra-
roty przysięgi, która byla tylko po_o jąca i Rybarskiego na woJną stopę, fe- W dnil1 wczorajszym rano na torze gicz.ne zajście. 
wtórzeniem ślubowania halerowskiego, dnak trybunał odrzuca ten wniosek. Z kolejowym między Konstancinem a Sko- WieŚI1.iak Klimek jechał wraz z cór-
• AU 8W*"· ' j _W" 2i1M,_a1iii4& kami wozem n,a targ. Wraz ?Uim jechała 

Zamach . na kolei · elektryczną WiBdeń-Baden ~'::::~ii~:l::~~l~~~~rl;I~~~~:::~~ 
t ,- ... f· młod,a kóbieta wyskoczyła z wozu i przygo owywa t UCZnIO.Wle ,.pro esorowle. - Rząd austrjacki rzuciła się pod koła pociągu. Koła lo-

b t
·, · k- . k komotywy obcięły lej obie nogi i rękt:, O S aWI · WOJS ·.em granicę niemiec ą. RClJnną przew~etli Klimkowie do s:t.i>itala. 

W' d jednak W dil'odze zmat'ła ona. 
te d, 21 Hpoa. I Wiedeń, 21 lipca. wśr~d ludności, nad granicą niemiecką Wisz.owata już kilkahoŁnie usiłowa-

!<omunikat policyjny donosi, fi wynf I "Weltblatt" donosi, iż wobec coraz !;lwnsvll,l1owano większe oddziały armii ła pozbawić się życia, Raz na wet rzU-
Id sledztwa W sprawie zamachu na kO-\ częstszych wypadków przekrCJczania f.\lH,tl'iackcj - specjalnie dla w~/warcla ciła się pod autobus, jednak w porę it\ 
lej elektryczną Wiedeń - Baden dowio .. granicy austriackiej przez narodowych i.Ispakajaią"ego wpływu na ludność. uratowano. 
dły, iż w przygotowaniach do zamachu socialistów, co wzbudza silny niepok6j Przyczyną l'ozpaczliwego kroku były 
brnU udz~ł: uczn~w~ szk~ średnk~ ~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~4~~~~~n&~~~~~~'ln~porozum~nia z mężem. 
studentki i trzech profesorów. -

Młodociani spiskowcy sporządz!li CI"'unkl-D\V'ICZ01Ilil wynr~łiJ pro"es trzynaście bomb, a gdy władze wszczę . " lM !t li U ' Tragiczny wypadel( 
Iy docbodzenia, próbowano pozostałe t !II .. I· t 
jeszcze materiały wybuchowe zakopać, Z wdo",q PO Krassinie. mo OCy~'U6S y 

.Jak stwierdzono, wszystkie instruk- On0gda; pr.zyjechał.a do Krakowa bo~ wdową po ambasadorze bolszewic,kim W Emanuel Ośllzlok z Jankowie iechal 
na polecenie jednego z profesorów. Krak6w, 21 lipca, l W międzycz,asae wygrała proces z Rybnik, 21 lipca, 

cie w sprawie zamachu nadchodziły z hatenka głośnego procesu Mruria Ciunkie Londynie KrassilIl.ie, doprowadziła, j.ak motocyklem ul. Chwałowicką w Ryb· 
Monachium. wk~ov:a. ~,rzyjechała wprost z FrancF, I twierdzi, swój mająt,:,k do ładu i, zwol~i. niku. Z powodu szybkiej i nieostmżnej 

Aresztowano kilkunastu ueznłów ł gdJZJ.e leźdzLła w celu uregulowanxa ła swe,g,o pełn.omoomka, który, 1ak WI,a· jazdy w czasie wymijania furmanki wjc 
trzech profesorów. swych spcr-aw ma;ątkoW)"ch. damo, w proce'Si'e kr.akowskirrn obciązył chat on na drzewo i rozbił maszynę . 
• ~~.zm~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ją· Oślizlok doznał przytem zła~ania 

Desperacki czyn dziewczyny, która wypaliła oczy narzeczonemu 
Warszawa, 21 lł'P'ca. poszukiwan~a i wreszcie wczoraj ar0SZ-

Przed kiltku dn1ami cLooosiliśmy o za- towan:o ją w chwiU, gdy usiłowała dostać 
machu dokon·runym na Józefa RuszkO'W- s;ię do swego mie-szkania. 
skiego. Narzecz.ona jego Kartarzyna Zajd W po,czekaln1 ko:mi.S8Jl1jrItŁru, ,areszto­
kówna pod wpływem zemsty, oblała wana k011Zystając z chw.lilowej nieuw.agi 
Ruszkows,kiego kwas·em siarrczanym p<l- posterunkowego, dokonała zamachu sa­
czem zbiegła. mobójczego, napiwszy się jakiejś niema-

Ruszkowskiego w st'anie cięŻikÓltn od- nei truciz,ny. ' 
wieziono do szpitala a wysiłki lekarzy w Wezwarno n1at)"chmiast pogotowie, któ­
celu uratowania mu wzroku okażą się rego lekarrz po zasta.sowaniu desperatce 
prawdopodobnie bezskuteczne. lpłókań żołądka, 'Pozostawił ią na mf.ej-

Za zbiegłą Zn,ajdkówną rozpoczęto scru. 

CiunkJ-ewiczowa wyjeżdta na,d ,l· czuszki. Niezwlocznie przewieziono go 
s,kie morze na Hel, a,by odpoct.t\ć po o- do szpitala ~w. Juljusza w Rybniku, 
statni<:h prze1ściach. gdzie wkrótce zmarł. 

4 ' "na 

Ujecie groźnych włamywaczy w Bielsku 
Zlikwidowana sżaJka ma na sumieniu znaczną ilość przestępstw 

Bielsko. 21 l!r.ca. Białej, ul. Listopada, Sta'nislaw Żak lat 
Policji bielskiej z p. komisarzem tler- 19, zam. w Białej ul. Listopada, ~raz 

flgiem na cze>! udało się po długich i areszt'0wano za współudział Józefa 
żmudnych pos'.wkiwaniach WpaśĆ na Tomc'lyka, lat 25 z Kamienicy ad Biel­
ślad sprawców kradziezy dok'oI1anych sko, również aresztowano szoferów 1:1'­
przed miesiącem we firmach Jelimek nesta I1ermę, lat 26, z,um. w AJeksan­
dom spedycyjny w Bielsku, gdzie skra- dmwicach 118 i Stanisława Fletmera z 
dziono sukna wartości 4,000 zl'otych, w Białej, którzy skradziony towar prze­
składzie sukna Steilnhardta w BielSku, wozili samochodami do Krakowa. 

łł~p2d bilndy"k,- na )-nki1sentkę ~~i.dzf~~~ac~i~~~z ~:~~~ie ~:~~!~~ ~ Oprócz glówne~o p,asera Degena. 
II u · U Bielsku, gdzie również skradziono kam- IkJtóry układał. plan krad,Zl?ŻY aresztow,a-

Sprawcom udało się zbiec garn wartości 6.000 złotych no pa~erów l pośTedmkow sprzedazy 
. skradZIonegO sU'kna a to I1ermana Vo-

Król. Huta, 21 lipca Następnie jeden z nich porwal teczkę Na czele 'lorganizowanej na wzór a- gelhuta, lat 29, ·lam. w Bielsku, ul. Bli· 
Onegdaj dwuch nieznanych osobni- zawierającą 1300 zl;, Ooczem obaj rzu- merykaóski szajki zawodowY'ch wła- chowa 16, Annę Wurzet, lat 38, za~. \V 

ków dokonało napadu na inkasentkę fir- cili się do ucieczki. mywa'czy stal nieiaki Izak Degen. lat Krakowie - Podgórzu, Bernarda Stcrn 
my "Różyczka", Matyldę Kwaszalankę, Napad zostaf dokonany w biały 41. zam. w Białej. ul. Podczas/kiego; lichta, lat 30, zam. w Krakowie. ul. We-

Napad miał miejscc w Wielkich Iiaj- dzień i w czasic gdy na ulicy panował Włama(1 powyższych dokoln.a\li zna'ni R"iersk~ 3, oraz narzeczom\ Jakuben 
dukach przy ul. Kaliny. W chwili. gdy ożywiony ruch. zawodowi włamywacze Józef Jakubiec. St.efanJę Bukowską, lat 24, zam w Bia-
Kwaszalanka wracała z pieniędzmi do Świadkowie napadu rzucili się w lat 21. zam. \V Wilkowicach ad Bielsko, tel 111. Bolesława Chr'obrcg-o. 
mieszkania wlaściciela firmy, napastni- , llo~01i za napastnikami. , An[o,,} Kami(lski. Jat 24, lam. w Lipni-! Gl6w'l1Y herszt szajki Dcgcl1 \\'vn::. i -

cy llderzyli ją tępem mrzc;dzicm w gto- i 1);111(1 ', :i porzucili jednak teczke l. ku, ,III/d Les;;:c7.vsZVI1 bt 32, zam. w I ~ował złodziei i wypłacal im m:\l:l1wl~ 
wę. Niewiasta straciła przytomność. zdołali zbiec. Bialej, Cempla Tadeusz, lat 19, zam. w ~ ne kwoty za kradlieże. 



Odparzenia słoneczne usuwa 
PUDER BEBE SZOFMA"A 

~ 
Koszałki-opałki 

Coraz mniej rodzi się dzieci 
- z_niejsz .. si., ~ea .ic:z .... zawie­

. r .. nuc:h _ .. Iżeń._w 
Stwierdzono jut niejednokrotnie, te zmalała o 72.000. Podczas gdy ogólny 

gdy sytuacja gospodarcza w kraju po- przyrost naturalny, t. j. różnica między 
prawia się, wzrasta ilość zawieranych liczbą urodzeń a zgonów, w roku 1930 

-o- małżeństw i wzmaga się przyrost licz- wynosiła 525.464, to w roku 1932 - tyl 
- Co to Jest maltedstwo? - pyta pau Me- by urodzeń. I przeciwnie, g:dy kryzys ko 444.991. , 

Brian Aherne 
nowa twarz w Hollywood yer pana Kapuścldsklezo. coraz silniej zaciska swe kleszcze - na Do tego dodać należy, że w roku ble 

- Maltedshvo - to lota masod*c. stepuje spadek małżeństw i urodzeń. żącym zaznaczył się dalszy spadek w Brian Aherne, którego krytyka uzna-
- Co taklep? W Jaki Iposób? Są to rzeczy zbadane bardzo szcze- tej dziedzinie. I tak w pierwszym kwar la jednogłośnie za najwy'bitniejszą ro-
- CI. kt6rzy nie .. Jeł członkami, Jeszcze gólowo i statystyka potwierdza nam je tale b. r. liczba urodzeń w Polsce by~a mantyczną indywidualność sceny tea-

f1le maJ_ nic do mówienia, ci ZlIŚ, którzy są z calą dokładnością, podając zazwyczaj o 34.000 mniejsza niż w l kwartale u?le tralnej amerykańskiej byl partn~rem 
członkami, lut nie mali, pralVa mówienia. szereg wysoce interesujących cyfr, któ głego roku, a przyrost natural~y az o Katheriny Cornell, zwanej drugą Eleo-

M re ilustrują ruch naturalny w Polsce. 44.000 mniejszy. Bardzo wysokI wskat norą Duse, w jej dwu ostatnich sztu~ach 
Dyrygent orkiestry kalVlamlanel robi awu- Na podstawie tych danych dowiadu nik przyrostu naturalnego w Polsce, któ W ciągu ostatnich trzech lat opler,al 

turę trębaczowh jemy się, że największą liczbę zawar- ry w roku 1930 w~nosil 16.! na 1000 się on dzielnie atakom producentów hl-
- Panlel CZej(O się pan, psiakrew, tak śple- tych małżeństw zanotowano w roku mieszkańców, obeCnIe wynosI 10 na mowych, pragnących zdobyć go d!a 

Uy Pan zalVlIILe kończy o par, takt6w wczej- 1930. Wynosila ona okrągło 300.000. 1000 mieszkańców. Hollywood, aż wreszcie przed paru ~Ie 
QleJ od całeł orkiestry. Byl to zresztą kulminacyjny rok dobro- Natomiast bardzo niepokojąco przed siącami przyjął ofertę ulegając pokUSIe, 

- To Z przyzWJ'ozaJenla. bytu w Polsce, rozkwitu naszego prze- stawiają się te cyfrJ, jeśli cho~zi ~ d~u- którą wybaczyłby mu najzagorzalszy 
- Jakto? mysłu i rolnictwa. gi kwartał bieżącego roku, t. ]. mIeSIąc nawet przeciwnik kina: mial pierwszy 
- Przedtem &Talem lV orkiestrze podw6rzo- W rok później, gdy sytuacja zaczęła kwiecień, maj i czenyiec. DO,kładnych swói film wykonać pod kierownlctwem 

w~. I musiałem zalVue lVcześnle) kodClZYć od się pogarszać, już widzimy, że liczba za cyfr z tego okresu Jeszcze mema, ale reżysera Roubena Mamouliana, a part-
Innych, teby zbierać plenlącke. wartych związków małżeńskich spada to co zdołano prowizorycznie stwier- nerką jego miała być Marlena Ditrich . 

•• ~ do 273.000, a w roku 1932 nastąpił dal- dzić. wskazuje, że w tym o~resie licz- Aherne jest Anglikiem, uczniem ltalji 
W talVernle portowel ,,Pod złamaną kotwlcl\' szy spadek, gdy zanotowano tylko cy- ba zgonów naworodków przekroczyła Conti. Po raz pierwszy wystąpił w Bir-

wre zabawa. Muzyka, marynarze, kobiety. frę 270.000. liczbę urodzeń. Jest to pierwszy tego minghamie jako 8-letni chłopiec w sztu-
Przy Jednym stoliku siedzi Jakiś marynarz, Liczba urodzeń w roku 1930 prze- rodzaju wypadek od chwili niepodle- ce "fifinella". W Londynie występował 

sam, bez damSkiego tOlVarzystwa. Po chwUl kroczyła 1.015.000. W 1932 roku nato- głości państwa. Sto po raz pierwszy, mając lat jedenaście ~ 
rblUa sle do niego Jedna z niewiast I pytal miast zmniejszyła się do 932.000. a więc teatrze Oarricka w sztuce ,.Na skrajU 

- C6tto, nie lest ci tak smutDo samemu? tęczy". 

- OWlZem, smutno... p d . k . I "Moje przyjaciółki zazdroszczą ~i I Poz~ temi, raczej am,ato~skiemi wv:-
- Więc mote zamówisz mnie do stolu? O ZI" owanie. zawsze włosów - cho,ciaż natura.mnIe I s. tępamI, Aherne kształ.clł SIę starannie 
- DziękuJe, Jui zamównem kaczkę." 'I I d bl I t ć hltektem Jednak Znanemu, prawdzIwemu. JasnowIdzącemu pod tym wzg ę em nIczem oso lwem ! pragną, zos ~ arc . 

M medJum PanI Vllmle Turay-Karten składamy nie obdarzyła. Moje włosy wzbudzają długoletma zazyłość ze sce?ą w Blr-
- Słyszaleś, te stary Rapaport slę powłeslł? podziękowanIa za, Jej prawdzIwy dar lasnowl- zachwyt, gdyż posiadają jedwabistą pu- minghamie I w liverpoolskIm Creen 
- Słyszalem. To bardzo kompromłtuJlłC8 dzen,la .. Wszystl{I~ szc,ze~Óły. które nam prz~'-I szystość lśniący połysk i pięknie się Roon Clubie zdobyły mu slawę dosko-

, !er POwlI"dzlała, spełnIły su: lak 11Jj), co do lotenl, . . . ' , ' " . I h 
m ć. 00 do stanu rorowia l 00 do zaginionych osób. przy tern układają. Wszystko ,to zawd'llę- nafeg? artysty I, tak, bez ~pe.cJa nyc 

- Ale morlaby być Jeszcze 1OfIIZa. Jej dar jasnowi~enia I jasnosłyszenia 00 do czam systematycznemu mycIU głowy co, staran, dostał SIę do londynsklego Sa-
- Jakło przyszl<,>śct oraz stannu zdrowia. Jes~ nie ~o tydzień .,Pixavonem". I voy'u, znajduiącego się wówczas pod 
- Gdyby Je,o powiesili... opłacenIa, Polecamy gorąco w~zystklm panIą kierunkiem Doberta Courtneidge'a. T'lliI'ay, Każdy. kto poszukuje rady l pomOCl' ~, . A 

•• ~ mo!e się śmiało do niej zgłosić. gdy! ona jest . '1 d Przed paru laty Wyjechał do u-
Podsłuchane lv szkolel prewdziwem mooium jasnowldzącem, Wy,raia- 2:Ą~AJCIE w sklepach ~tOnIOWy~ł). ~~br rk~ straIji, gdzie graf role główne w sztu-
- Jak będzie czas' przyszły od słowa my staropolskie słowa .. Bóg zapłać!" Maria papIerosÓw P?d nazwą ., r~zyS{)w l'l h' Ul' O l't" O zem wie każ 

K k J P lk" WI d I c, L.._ E, Paschalski l S-ka Radom, 25 sztwk - 5~, (ac ... Ica . ua I y ,', c 
kra§ć? t n I I UT a - an a leWlOZ - a ys aw ",1uv- • d k b' " l h . C 'ht .. - pya auczyc e. czyflski, Pani Turay _ Karten zamIeszkuJe w 50 sztuk - 10 groszy. , a o leta 'u". ac wyca]ący. nc on, 

- Siedzieć lv więzieniu - odpowiada uczed, Katowicach przy ul. KochanolVskle~o 11 m. 13 KARBOLINEUM znanej jakości, po cenach naj- "Mary Rose I "My wszyscy . 
....................... !!! ...... II.' i r.;Zyjmujjl zalnteres,owanych w instytucie gra- niższych, ka!dą ilość franko stacia odbiorcza, Po powrocie do Londynu po swoich 
• ~ f~oglc~ym 00 ~d~lnY 10 do 12 pned. połu?- poleca Maksymilian Bem, Częstochowa. Pabry- triumfach znów gra/ w "Bia/ym ladun-
• PA STWOWA SZKOLA ! nIem l od godZinY 4 do 7-ej po poludnIu, ka Papy i produktów chemicznych, PrÓby na k " t· t ł /ó ole • J( ł d·· kK" u a nas ępme o rzym a g wne r w • O Q Ziele O Qwalska • tądanie, sztukach: "Srebrna lina", "Mówmy o 
•• ~.. ,p' = Upraw, Techn. Dentyst. O I j d K O Id'" P h 1·1 . b ' •• -l> ..... ,.. '" "'W",,-nnYBOWIE.. ZGUBI NA egitymac ę, wy aną przez asę era ZJe, " oc Y I a SIę, y zWyCJę-

U" • M A K S T H I E B E R G Chorych w Skar!ysku-Kamiennej na imie Julji żyć", "Żona Oraiga". W owym okresie 
• przyjnmje zgłoszenI. ucznl6w na rok = . Pieróg uniewa!nla się, grał również w szeregu filmów. tak. i7. 

"szkolny 19"33/34 do dnia. 24 sieronia· 1933 f. • przyjmuje osobiście, WYDZIER2:A WlĘ zaklad fotograficzny z powo- praca przed obiektywem nie jest dla 
= "au· Kil 3 I t" = Kraków, WIELOPOLE 3, obok I. K, C, du wyjazdu, po!ądany dobry fachowiec. Zgl. niego nowością. = · e DliI = Guhr, Ostrów. Poznań, _ _______ Przed trzema laty przybył do New-= , = I ENERGICZNE I INTELIGENTN~ OSOBY. Za- TANIO SPRZEDAM dom Ostrów, Pozn, zawie- Yorku. Sztuka .. Barrettowie z Wimpole = Dla zamiejscowych uczniów bezpłatne • P~IO~) byt do 1000 zL mleslęozni~. Informa- ra 2 sklepy, 3/4 morgi ogrodu, centrum miasta Street" zdobyła mu natychmiast (JOpu-
• mieszkanie w Internade szkolnym i. tania • Cli u&le a T-wo Bankowe w Oroome przy ul. 25,000 mieszk,. odpowiedni dla lekarza. adwo- larność i ściągnęla liczne sfery produ-
•• kuchnia Komitetu Obywatelskiego.. = Howera 9. 9-8 kata, kupca, Sprzedaję z powodu wyjazdu, -

Z!:,loszenla Ouhr, OstrÓw, Poznań. centów . 
••••••••••••••••••••••••••••••• ~~t:~:n;~~~k~~\leia 0gófist~:d~e~~~e(p~~~: AGENTÓW (tek) handlowych _ wysoka pro- Brian Aherne jest partnem Marleny 
UNlEWAZNIAM ksiąteczł, wojskow., P. K. U. dhltenie Warszawskie), Autobus kolo Barba- wizja, pensja 90.- zł. zapewniona _ poszuku- Dietrich w filmie "Pieśń nad pieśniami" 
Krak6w, Kuclei J6zef. kanu, jemy "Krakus", Tarnów. reżyserji ROtd1Cna Mamouliana. 

P 'I · Z· ye'I .. " 121) mężczyzn bierze najwięcej ... Tak, ma-I trochę pobladłą twarz, a mięśnie nabra-OZWO cle na mo, jedtmy do Ciechocinka! ~ły jQdrności. 
II . Pani Rysińska nabrała otuchy. pa.-I Wciągając pełną piersią żywiczny 

trząc na radosne rozszczebiotanie swej zapach Doliny Niewcyrki myślał po-
Powlejf sensacylno·społec~na. Napisał Andrzej Zański jedynaczki, skinęla głową: gardJiwie: 

, . ,- Zdoda: jedziemy do Ciechocinka! - Nie rozumiem lud.zi, którzy przy-
'STRES~CZE~ POCZĄTXU POWIEśCL I - To śWletme, mamo - entuzJaz- Roma uścisnęła ją gorąco. jechali do Zakopanego ażeby ażeby za-

Ha.lica RaleckJal, b~obo-tDa .tlGOtypWt. mowala się Roma - Mam cudowną , J k ś d b 'W truwać płuca dymem papierosów i za-
ka, postwowiła z; rozp.czy utopić się. I myśl. Otrzyj łzy i uwa!aj. - a, a .ty . o ra,. l}1~mo.... na- razkarni gruźlicv bujającemi w zam-

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł _ Słucham, cóż to znów za genjal- grodę obIeCUJę CI, te leslI znów złowIę I' 't h I k I h' C 'l" ',;' , 
~fekbor, u kt6rezo zuluła chwnowy przy- na myśl? jakiegoś narzeczonego, będę się prowa- \rylę y,c o, a ac, ' . zy me eplej l ~c \\ 

P~ wielu przejśclacb Halfna otrzymuje Wszedł konduktor. Roma z przy- dziĆ jak prawdziwa mniszka - a jeśli gory l naclCSzyc. SIę lat~m. które I tak 
. po~ade wychowawczyni u br. Zbara.sldch. zwyczajenia przypudrowała nosek (boć go już zdradzę to chyba dopiero po ślu- w Polsce trwa nIedługo., , 

Kuzynka młodezo hrableio Zbllnlewa. k dukt J ż) bie Poczem, patrząc na wIatr Jak roz-
Zbaraskleio odnosi si, niechętnie do Ra- I on or est mę cZyZlną - poczem, .... wiewa błękitną smugę dymu. unosząca 
leCikie!. idy zostały same zaczeła: się z szałasu, w którym juhasi wędzi!! 

Halina wywarła Da Zblanłn1e olbrs7- - Zakopane jako teren J11Qjego po- ~... ROZDZIAL serki owcze. pomyślał: 
:'beii[wnłe. co nie uszło uwali hrabianki lowanla na meża Jest stracone ... Lecz SZE"",DZIESIĄ TY DZIEWIĄTY. _ Tak samo rozwiało się wspnm-

Paweł Ptą'b(W, 1mt6ry w ml~ na Zakopanem nie kOńczy sie przeclet Przy kierownicy nienie o panience z dancingu - pięknej 
zd?był .ław. u. boDu pot.kiego, w cMcr- śwlat... Mamy jeszcze tyle innych u- Ś i ó ki Romie! 
dUlą(:e! wUce s Leforchnl ~ Id .... zdrowisk Wiesz co' ponieważ zostało wy C g W Poczen1 zamys'II'. Sl'ę', Wskutek: nl&OM! Intrygl IzabeUi traci '" .' , t 

Haaina po~adę bony małej Rem. nam jeszcze nieco plellIędzy, jedtmy do Po wyjetdzie Romy Poweł Przybor - Nie, stanowczo niernam szczęś-
Wydalonej ze slułJby dznczyMe za- Ciechocinka! odetchną/o cia!.,. Najpierw zakochałem się \\ Hali-

proPOOOW'll hl" Zbirn1ew, by sostała je&'<) Migdałowe oczy panny nabraly bla- Zdawało mu się, te Z piersi spadł nie. Tęsknitem za nią i idealizu\\ ,dem 
koc~~ je~:1~~atot; .. mocho- sku. . .. mu jakiś ciężki kamień: czuł się swobod ją - aż dopiero dyrektor Adzio otwo-
Cłowy - W Clechocmku baWI jeden z mo- ny i wolny. rzyl mi oczy, co to za dziewczyna .. , Te-

Sprzedawszy pateot udaj. sił s Mk:ha- Ich dawnych adoratorów (platonlcz- Nie musiał naginaĆ się do kaprysów raz wpętała się w moje życie Roma. 
tem ł~ =~:;,. R~. Rl'Qhło c:I!o- nych zresztą, b) o tylko tacy dadzą się pięknej panny, ani wygłupiać na dancin pusta snobka, roztańczona wydra: 
wliaJduje • ., tle go Rooua ~. łapać na męża - pan trochę starszy, gach, przebierając nogami w foxtrotto- współczesna chłopczyca ... A ja przez 
N I tw j'" jśndl ślt ł~sawy, z większym brzusz~lem. lecz z wym rytmie - do czego czuł pełną całe życie tęskńilem zawsze za jakąś 

ag e !ł'rz ej roz iI' a szczę Wl lllezłą kabzą ... Możeby go Się dal o usl- awersję. czystą, tkliwą miłością. za dobrem dot-
m~~ródat się poŚ'PiesZlIlłl.e w stronę dliĆ? Uśmiechnęły się do niego góry fio- I knięciem rąk kobiety. któraby była dla 
ch'lipią,cej zcicha matki i zapytala: Rozmarzyła SIę. Iletem swoich zachodóy..r i różowością t mnie kochanką i matką ... 

_ Zdaje się, że wydaliśmy ty1lko po- - Przez cały dzień będę się plato- wschodów - zawołały go poszumem j Zdaleka dochodziło nicwyra711e 
lowę pieniędzy, przeznaczonY'ch na lato. wać. Mam boski kostium kąpielowy i I zielonych lasów - urzekły woniami I brzęczenie dzwonków. pasących' siQ na 
Brzecież prócz pensjonatu i taksy kli- jeszcze bardziej cudniejszą figurę.,. Bę- , hali, przyniesionemi przez aromatycz-I górskim zboczu owiec, Popołudniowe 
ma tycznej nie mieliśmy żadnych innych dk wzbudzać \V całym Ciechocinku fu-! ne wiatry. i słońce grzało dobrotliwą heznamiętno­
wY'datków!.., Za dancj'ngi i inne przy jem- rorę· Nie wątpię, że zdołam zawrócić Lakierki zamienił na gwoździami ścią... Świerki rozkołysał przelotny 
n-ości płacił Paweł. w głowie mojemu podtatusialemu brzu-: podbite buty turystyczne, smoking na wiatr: rozhuśtał korony drzew. roz-

- Tak - odparła pani Rysińska - chaczowi: niech mnie tylko raz zoba-, wiatrówkę i ruszył w góry. chybotaJ trawki i zwiał z serca Pawia 
~~stało nam trochę jeszcze pieniędzy! czy na plaży, nie darmo ma się jaką ta-I' W zdrowym trudzie odna.lazł się melancholię ... 

NIe zdążylY1Śmy wy'dać wszystkiego. ką rutynę w prezentowaniu tego, co z powrotem, Znów opaliły mu wiatry (Dalszy cbg j'll:-r,), 
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1;"\ Napisał JAN BILEWICZ, r. __________________________________________________________ a_aU 

STRESZCZf.NIE POCZAlKU POWIE$CL Kocha go, ale on Ją kochać prtestal... Ela nabrała pewnoścI niezłomnej, że wy- Ciemność była zawsze Jego sp rzymle-
Ela Roberłson. plotn. woltyterk. I Rex W korytarz wielkiego teatru naply- stępującym jest Renner, rzeńcem. 

słynny akrobata, przygotowują Ilę VI wo- wały plac1)liwe tony saksofonu. W mu- Pochyliła się ku komisarzowi, by mu. Gdyby zaniechał tego życia może-
zie p:r=ledh wY:!~eno wpadł lek- zyce był smutek I pierwotny liryzm mu- donieść o rezultacie swych obserwacyj. by mógł liczyć na coś więcej, niż przy­
!dm, IProtystya kroklem Rex. Akrob.ta rzyńskich melodyj. Pierwootny był rów- Ale komisarz Martin był w tej chwili jaźń ze strony swej tajemniczej niezna­
zawisł na kotwłc1 pod kopułą cyrku. nież smutek I żal Eli: opuścił ją czlo- bardzo zajęty. Znów podniósł się zle}{- jomej. Stała mu się przez te kilka tygo-

Rex spada nape s tra1)eZ'U wśród 0161- wiek, ktÓrego kochała. Czy jest coś bar- ka, 'mów było słychać sy'ki z tylnych dni drogą i bliską. Krótkie rozmowy te­
ne~la ~ ~~e r;;:' ms.p.a.ł& ~ dziej prostego, bardziej banaLnego a za- rzędów. Ela skinęła ku niemu. lecz Mar- lefoniczne, jakie z nią prowadził, były 
l.~kł.~ Edmund StaslMda., odwi.a. II razem bardZiej smutnego ponadto na tin nie zauważył tego gestu. Za sekun- mu potrzebne jak powietrze, jak woda. 
m, r .. ~ ~. w ~1l, gdr.i. WIOl- Świecie... dę potem Ela zorjentowała się, te oma- ,Walczył ze sobą. Nie chciał się pod-
tyterb pnlMonl'W'l1e to o --j ~ - Czy pan,i 'ma teg'O człowieka? ,lo co nie zdradziła Rennera. dać. Próbował zasnąć. Jednak jego wy 

Tymoza.sem do Sta.nieckielO zwr6ciła się N'" kto t j t' A n~d d . l j i Clawna jelO przyjaciÓłka. Rep Szybska. -. le, n~e WIem o es. zres~- r\Jczas pauzy, ZHl ące p erws~ą silki były daremne ... 
c6r," boptero paemyslowca. tą mote go 1 warn. Jestem tutaj wlaśme część programu od drugiej, Ela I!lile Po kilku minutach Mister Iks w 

OJ*' aaIIlaw. Edmu.n.d.a, aby M'Z'W&ł po to, by się O tern przekonać. w~ta'Yala .z miejsca. Komisarz pnedsta- swym zwyklym stroju przeskoczył 
~;rt~'1.!.t =e~~ do~* 1D~~! ~artinM~ pewnej chwihli at wI~' stall z w~ł Sl~ jej w międzyczasie i oboje .na- przez parkan i znalazł się w parku. -

Edmund Stanledc:i tItlł •• ł do komitetu mieJsca. lal przy oczac wie' 1\,3, or- wlązah ożywi.on~ rozmowę. OCZYWIsta Zdał się na przypadek. Nie zastanawiał 
lionoro.,..~o. UI'%~d.zaJ~cero wielki kOlllmr$ nete wojSkową. na temat taj.e.mnl'czego gentlemana. '. się, w która, stronę ma się udaĆ. Nogi 
~lmoścl1la całll Polskę. Na konkursie tym Ktoś sY'k.nął z tyłu, rozległy się głoś- - Na~azle . mo~emy być spokoJm. prowadziły iO same, podczas gdy mÓzg 
~:I b~~~~:S= ~~~; ne KSzepty .. Siadać, si ada ć '.'1' , ten C.złowlek. me uCldk:me; czuJe się zbyt ciągle jeszcze rozmyślał nad zagadk,ą, 
l~ narrode vr samie &1.000 slotydl. ornlsarz siadł, odwrÓCI się w stro- be~PleC'Lny,.l. to ~o zgubi. Za d'Ya .. trzy która dla mistrza Rennera był Mister 

R... ~ etua .. o 1łZy.ka.Di. nę niezadowolonych i rbekł półgłosem: ~l n~póŹl!1.~leJ zbIorę dowody. ze Istot- Iks Gdy wreszcie ocknął się z zamy-
~f ~.,. na. kookur.łe pi~ "Każę aresztować tego człowieka w me MIster Iks, ktróy grasuje po l!1ocach . d j t 
~~ =~~ -&~~~&I~ trakcie WYS't"ępu I nich mi kto kate wów- i włamuje się do mieszkań test identycz- ślenia, skonstatował z ra ością, te es 
Eli r6wat.t _ 6w ~:." Zdj~~"io"Kl~ czas usiąść . ny z tym tutaj akrobata.. A wówczas bę- w najelegantszej dzielnicy miasta .. 00-
koDaae zoetało w CDUJe, Jdy Ela po opu- Eal skorzystała z zdenerwowalnia dę musiał go aresztować, lub w każ- my o charakterze pałacoowym, ozamlesz-
aczeaIa praW:. ~ .. po ul.łoAch Martina:. dym razie powiem mu, te re mnie wię- kał e przewetnie przez jedD~ rodzinę, 0-

& nyskuJe ple~ nacrod. pod wa- -Za 00 (O pan każe aresztować? ceJ błazna robić nie będzie. tocz.one ogrodami sąsiadowały o obok 
=,~ '" s .amstIl Dmordo- Czyżby Mister Iks, ten ze sceny był, _ Czyżby nie byłoby panu cIężko siebIe: tworząc wspaniałą, szeroką. aJe-

NastOPDoJO dDła ł!ła IiPOtvb ." se identyczny z tym drugim? I położyć ręki lIla ramieniu teg'O człowi1e- ję. MIster Iks włotył rękawiczki 1 za-
aprzymł~e6cem Real. Lew~, .,.. aabl- Komisarz pochylił się ku Ell i step- ka? łożył maskę. . _ . 
lI8Cie reetnracJ! Sroctdero " Lewabkl n-t Jej W "''''''runem ~~Anieceniu' Komlsan westchnął ct-1;ko: Okiem facnowca ztiaaała fasadę naJ-
Phł'IfMa. h promołe teł .,.. 1IQ'Iłaniu .. .. J vvu . ... b d i I k ł d P klIk h i ISibkiei rttbablllta-cfL - Nie mam jeszcze co do tego do- - Chciałbym go aresztować I rów- ar z eJ o aza ego omu. o u c w 

"II t.,.. __ t-aWd ~ do l!2i wodów, ale jestem pewien te tak jest. nocześnie co{ we mnie opiera si~ prze- lach znalazł się w ogrodzie. fbllżył s~ę 
lam'" - ~ dmwwł. NaJchętnief Wkroczyłbym w tej chwiH clwko temu. To nie łatwa rzecz oddać do okien, prMJował ich zabezpieczemlł: 

Podczu aumota.nła • ro%łep ało strz.łj na scenre, by gO aresztować. go w ręce sprawiedliwości. Przyznam i dzięki kilku manewmlJJ. specjalnych 
:n~~ ~ Ill&irtwT Ba siearle.!la Ela mocno przejęta słowami Ilromlsa- pani, te czuję specyficw'Y szacun~ do narzędzi, których zaledwie dwie-trzy 

Ela ob m"'" 1IiI%' .... _,., ty- rza, mimo wszystko nie spuszczała oka tego czlow1dk'a. sztuki miał przy sobie, po upływie naJ-
''-I MI. ';(ocf! I rocapooa,. -- łycle. z akrobaty. Nagle wydala lekki, ledwie - Przyznam panu, - podjeła Ela, wyże! minuty znalazł lię wewnątrz do-

z"... ., d.o .teł r.t,. .. R.dIc&:I, p:rro.. dosłyśza:lny Okrzyk. Wska'tufącv palec - te i ja uwatam go 'La ZuPełnie nie- mu . 
..... ,.. ~ roi, ." .... prawej r~ki człowieka, ktÓry grał ro1ę (przeCiętnegO zloczyńcę. Kto wie, może Mała lampka kieszonlCowa. ośwle-
_~~~~ s. ~:'=a u~~ Mister Iksa, był zlek1ka zniekształcony . . ,nawet I!1li'e jest złoczYńcą?... tllla wspaniale oświetlony pokój. Był 
Cle, ~~ s ,1IIej ~ I'wiud. łI- o.~~ ,. w piękn:vn gaDinecie, po środku które-
.,.",.. o . _ _ _ go stało kosztowne blurlCo ze złocenia-

Sto. ...,. at. ile 1łJiti:Ie1O • .,. --- Rozdział , st mi. Mebel był antyczny, 
o .. s mm JOIri6"wie. ' Mister Iks westchnął cfdKo na. o myśl 

~~~~~iI:..: Iło .ropie tlzpielio. ::lą~ę~:~~~~.muSia! uszkodziĆ. olwie • 

..J~ l ~~-= ~& a- __ 'Już od dawna nie dzwoniła taJe- Ikonat się, że potrafi pisaniem droDnycli Ze zwykłą sODle wprawą I pewnoś-
Po pOVr"l"OOle do hot. znajdule Jednak mnlcza dama" - pomyślał Renner, 0- nowelek, osnutych przeważnie na tle clą siebie zaj~ł się zamkiem. Liczył, te 

potelOW1!Y u.t Stoli. który pisze. te opu- twieraiąc oczy w ciemności. własnych przeżyĆ zarobiĆ równie do- w ciągu minuty najwyżej otworzy środ­
~II ... - ~~~ pod.11IC lednak Nie mó,l spać tej nocy. Zdarzało mu I brze na utrzymanl~, co swą dotychcza~ kową szufladę biurka. Zdziwił się moc­
~ Je.t .oz~ Idri ataki ... to się to tak rza.dko, te gdy sie teraz obu- sow" prac". Powoli wyrobił sobie Iml" no, gdy spotkał się z zueplnle nieocze-

R " " ... kiwanem oporem. Po chwili przekonał ~~ ~~T= alic- dzil wśród nocy, począł się sam na sie- wllteraturze. Stał się tym, czym fest się, że ma do czynienia ze specjalnym 
Jełdła • Raftckłm cło W\edaIL o 'WY- bie gniewaĆ I denerwowaĆ. dzisiaj. zamkiem, który r6wnocześnle zabez-

T .. __ łe ..... - ,.oa 2lUZUtem Ile td godzin mogło upłyna,Ć, Jak tak Ale w nocnych go'dzinacn przeszłośĆ piecza przed włamaniem boczna skry t-
~ a:n~ ~~te:t·nt6w, let~ł .z otwartemi oczami I ~yślał o odzywała się i wołała go wielkim gło- kę. Wystarczyło mu tego ustalenia, by 
~ cIcnriadDte .. Jlft'Y'l)adIdem, .. sw jej taJemmczef pr~yjaclólce 1 o tych sem ku dawnym niebezpieczeństwo i po upływie dwu ch minut otworzyć za-

b1~ł. Piec~ hllWł .... WleC:fmu i ptQb.,.- wszystkich wydarzemach, które się ro- dawnym dreszczom róVMl.o szufladkę, lak l' skrytkę. 
/WIł ... ł'J'IIl e.aryaa 1aoWu "nyołt·,. R.eąs .. zegraly w ciągu ostatnich dni? ... Chy-' J 

....... ~ m.-łoc:mie d.o -fa>. DT ba ze dwie rodziny. Teraz naprzykłaa: nie mote zasnąt, Oczywiście że skrytka zaintereso-
~ ~~ ~ .. wepói_ Renenr zapalil na chwile światło czuje, że coś go pcha na miasto, te coś wała go przedewszystkiem. Na wierz-

IC. ~ .... ~ brUę lampki nocnef. mu każe opuściĆ, dom i skradać si~ pp chu leżała zancznych rozmiarów ko-
ńwierda w fabm_. ~ te Itla Przekonał się, te minął zaledwie ciemnych ulicach, po sennych mieszka- perta, zaadresowana do księcia de 
Iwt ~ ~ ~ ScrłmeIid.er, 1ct6~ kwadrans. Jak ten czas wolno biegnie. niach bogaczy i sięgać po cudzą włas- StoI pa. 
Jkre.d.ła mu brr'-t,. Mi t d j I d' . P óbo nośĆ Mistrz Renner I Mister Iks ucieszyli RaIlokl tKl..!e slo ł)'menlem C!o Iwe"'o nu y wy a a. s ę go zmam~. r - . ! . ó ś . t d 
przyJaciela. Stefana Malina. kt6ry Jest dy- wał zasnąć, zamykał oczy, hczył nał _ Dlaczego pan prowadzi takie t y- s ę lłraWle r wnocze me z ego 0-
roktorem hotelu "TlvoIl". Malin przYloto- wet, Jak zalecają niektórzy lekarze, by- cie _ zagadnęła go kiedyś przez tele- krycia. Książę de Stolp byt pochodze-
wal !a.ki~ pIu, kt6r7 ma &demaskować leby tylko znalefć zapomnienie, spokój fon tajemnicza nieznajoma. nia niemieckiego, zaJmował poważne 
prawdzłwll 1!mmę l' k stanowisko w świecie towarzyskiem a . sen. szyst o na nic. Denner nl'e umiał jel :'!a'ć wO~wczas l!I. ~lłaJe wreszcle swolnlona l 'Wl'let D l śl ć .1'- J U v utrzymywał się niewiadomo z czego. 
'dta z Ral!cklm na Semmerlng, - Ąenner począ rozmy a . o. swem odpowiedzi. Sam zastanawiał się nad Zapewne był dzedzicem wielkiej fortu-

Ody l'!a 0J)I1S.7JC."lA Hotel .. Lux" JPQStru- tyciu. Przypomniał sobIe dZIeCIństwo. tern, sam nie potrafił dojśĆ do Jasnego 
ra na koTJ"łan'll człO'Wiełca w muce. Ten. Twarde pierwsze kroki, które stawiał wytłomaczenia tych pobudek. kt6re ka- ny

K
· '- . 

sa.m ta!emnlczy "nlez.na!omy wgat11!e siędo zupełnie samotnie. Nie miał rodziców, l Ć '..ł' I B ł operta nie Dyła zamknięta. Wystar­
teatru .. Olimp!a. Znany I!terat"Renner ma nikt go nie wspierał A potem owa nau- za y mu gra uWle ro e. y to jakiś czy to jednego rzutu oka, by Mister Iks 
przybyć do wytw6rnl .,Ur.nl •. O Mister ..' popęd pierwotny, którego nie mógł w k ł I .& d b t· 
X-ie donoszl\ dziennI Id senne. s%czer6Iy. ka kradzlety kIeszonkowych. występy sobie zwalczyć. prze ona s ę, ~e ma prze so ą a]De 

ReMer odwiedza Wytwórnię "UranJ .... najrozmaitsze, aż wreszcie był bliski te papiery, świadczące bez\V~ltpienia o 
PO<l.czas rozmowy z nLm eta uuwda. te go, by stać się członkiem le~donu ludzi, Zegar w sąsiedztwie wYbił arugą działalności szpiegowskiej ksiecia de 
literat ma ubanddowany 'W'5k.~JI\CY pa- wyjętych z pod prawa. godzinę. StoI pa. Nien amyślafąc się ani sekun-
lec u prawej r~l. Al I b ł ś I Byto ciemno I cicno. dy Mister Iks schwycił cał o 1 0 () 1)ertę i 

Ambasador meksykański w WiednIu ukry- e przec et y o w nim co , co n e C· ŚĆ ł d I bl' <\ ' 
wa w skarbcu w swYm pałacu kolle perło- pozwoliło mu zostaĆ zwykłym włamy- lemno wzywa a go o s e e. - ukrył ją w kieszeni marynarki. 
wa, o milIonowej waxtołcl. waczem i przestępcą. Jakieś bodtce I 

M,i,mo ścisłelło ~ batj~ wła- szlachetne zwycieżały prawie zawsze R d" ł t t . . 
mywaa:, ~chllll"aJ1dery~.,. 181100 &mb_- w ostatniej chwili i klarowały go na OZ zla S orzecl. 
dal", kraldme pi!rły. NlIIllarurtr%, n.a. w~ , 
przez telefon %WratOa. j, wśród tY"iOpElllych lepszą drogę. PrZeSlildo\VciI ,- prZBS' adowany niebezpieczeń8Łw. A poza tern Artur lenner miał talent. 

Ukry'ty w gabinecie p!lZ«n'Y'sł<JfWOll MWer Z początku talent wyratał się w jego e 
Iks gotuje tSI:ę do akcji.. Na.gle 9łys!zy. te dlO zdolności do opowiadania, potem talent Ni>eh·lko MJi.sf.er Iks źle ~arł t·...; nocy. 
domu WaJdena ktM SIę z.akradł. ht . ł o k ł t ć t" ~t" -/ 

Wster Xo dem:lskuje WaJdena jruko oszu- poe ama go 1 aza mu czy a wszys. - KOiIIlisarz Martin .r6wnleż nie mógł ~a-
sta i dopomaga do ares.ztow<l!!lia ,Mokrego ko. co mu wpadło w ręce. WreszcIe snąć. Zajmował małe miesZJkanie w 
Rudo.lfa"o próbowa t swych sit i napisał mate opo~ dz,ielnicy hand~.owej. n.~edaleko od miej­

Ela i jej par~ncr .nn~no\Vaj' ~ccnc po- wiachlnie. Nadcsłał je do redakcji jed- sca służlby. Czuł się w niem. dohrze, wy_ 
całunku, IV trakc:e ktlJ!'CI d"lcho,dz\ do bf11- ()' d Ol' R t ł - h d'ł ł' 1n h'l ..1._ ł 
talnE~j n.a.paści na Elę ze strony. a,ktora.. ~vgo Z ty gO Dl <o\~. zecz z~s a a Pl zy- c o Zl ma o l wo e c WI e spęUlZa z.a-

Stęga czyni &tarJnia, by odkryć Łalcn - Jcta. a redaktor me szczędZIł mu słów wsze w domu. 

Śniło mu się. że ktoś nad nim st,oJ. Zda­
wało mu się, że walczy z całą bandą 
przestępców, z których jeden schwycił 
go za rękę i mocno sz.af?ie. Martin 
sza'rpnął się mocno, by się tlwoh :,; z te­
go uściosku i .. o ujrzał s.kierow.aną w swo­
ią p,j'erś lufę rewolweru. 

nicę i przclwnywa su;. że Uil"'o?ata \!O 11- zacllcty /Pierwsze kilka groszy, które Po trzech mniej więcej godzinach spę 
jący się do występów w "OhmPI1", ]C<Sit na. Rerlnc'o 711'01 ił piórem, pobudziły go do dzonych bezsennie. komisarz Mrurtin za- (Dalszy ciąg l' utra'" 
usłujlnch Rennera. o ; Ił·" ok' . ł b L' Ela rOIliSltaje 5'ię z Stęga.. dalszcj pracy. Po pewnym czaSIe prze-. sną w.reSZCIe C!ęz LIn 1 !! ę olMm są.em. 



. . 

ap IUSI ma SWO· histori~ 
B 8taroiv·'nośc;i fiu on slJDl6olern· OJolnoś,i 

(x) Moda ka,pełuszy, a właściwie l sze o Wysokiej szpiczastej główce, ka- owłosieniem, które doskonale chroni od 
moda na:krywania głowy zn&l1a była od pelusze zwane hIszpańskIeml, później wszelkich zmian atmosferycznych I pro­
najdawniejszych clasów. Dzisiej,szy ka- bolenderskleml. Późl1ieJ jeszcze przyja.l mieni słońca. Murzyni na równiku Me­
peJusz na który z leJkceważeniem pa- się pOwszechnie Ikapelusz a la Rubens. dzą przez całe dnIe pod pałąceml pro­
trzymy, wówczas, gdy latem spacero- Za czasów Ludwika XIV zaczy'nają mieniami słQńca z OdikJrytą "łową I nie 
",:,a? woli!llY.z od.krytą głową. ma rów- być modne kapelusze trójkątne, Q dwuch · cierpią na porażenia. W l1aszym klima­
l1'lez SWOJą hlst{}fJe. lub trzech rogach. Kapelusze takie nosi cie jesienią na wiosnę i latem możemy 

Starzy Grecy I RzymłRnle nie uży- do d'lIisie1szego dnia korpus dyploma- się stanowczo obejść bez jakleKokol­
wali żadnego n~ry~la głowy, .niemniej tyczny niektórych państw przy strojach wIek nakrycia gloWy, natomiast kto so~ 
jednak wybierając SIę w pooróz, lub na KalOwYch. Był to najbardziej przyjęty bie pozwala zimą na spacery z odkrytą 
dłuższy spacer, przykrywa.!i głowę fason kapelusza i moda jego ll'trzymała glową, musi być porządnie zabartowa­
czelnŚ w rodzaju kapelusza. To nakry- się przez całe stulecie. ny, albo należeć do grona ludzi, kt6rych 
cle głIQwy podobne było do czapeczek Po rewolucJi francuskiej ukazują się hasło brzmi: .. zaziębiaj sIę codziennie", 
fn:gijskIch noszonych do. dzlsile'jszego najpierw w AngIji, a p6tniej i we Fran- Ciekawe są dane rak wpływa 'Kape" 
<ima przez qudy zamleszkalące wylbrze- en cyJilOdry. WS'lystkie te nakrycia lusz na utrZymanłe teli1Petattlry. Przy 
ża morza adrjatyckiego. , głowy utrzymały się, z malemt zmia- 36 stopniach ciepła, tempefa'tura pod 

Oreczynkl I Rzymłattld nosilly kape- nami, d'O dlisiejszego dnia. Na kró1fko hełmem żolnierskim jest o pół stopnia 
Jusze płaskie,. plec\ooe ze słomy lub tra- przed wojną europejską zaczęła z Ame- wyższa, pod czapką sportową wYit1'osl 
;wy. V Rzymlan kapelusz byt ~znaką rYki prz.elO~kać moda odkrvtej Kłowy. 34 l' p6. stopnl'a, "od ml",l1J.kl'm k"pelu-
wolnoścI. Ody ktoś z zamotitJ.le1sZ"ylch - . . 1 jJ Y'l\ a 
R'lymian ułaskawiał niewolnika, obda- Co mówią o mOdzie odkrytej Il:łowy Szem fil.coWym 30 stopni, pod ciasno ple~ 
rzal go, na znak wolności, kapeluszem. leka!-'Ze? Oto k~pelusz jest wymysłem ci011.ym, słomkowym [kapeluszem 26 t 

Brutus ł Casslus pO zamordQwaniu łudZi, a natura nl'e wymaga na..luyc:a .pół stopnia, pod mię'kką panamą 25 i pól 
Cezara kazali wybiĆ monety ~ kt6rych głowy. Natura 'Obdarzyła nas na głOWie svopl1ia, 
widniał wizerunelk kapelusza, J8I1ro sym­

Postrada' zmysły 
gdy zobaczył Lon Chaneya 
(s'h) Pisma angielskie donoszą o nie­

zwylldym wyp~dku utraty zmysłóW, 
Mieszkartiec Londyrtu Robert WilllatnS 
widział przed kilku laty slynne~o ar­
tyste Lon Chaneya w filmie "Dzwon­
ni'k z Notre Dame" . 

Przejął się on tak bardzo grą ar­
tysty. ze postradał zmyfiły. Od tegO 
czasu zdawało mo się ciągle. że prze­
bywa w Pokoju wraz z potwornym 
garbusem. który namawia go do doko­
nania mordu. 

Wkrótce tet Wi'll1ams zatnord'owal 
swa, słutącą Julję Mangan .. Znaleziono 
ją letącą. w kałuży krwi z podertnl~­
tern gardłem. 

Sąd skazal \Villiamsa na karę śmier­
ci, jednalk kara ta zostala zamieniona 
na. doźywotnie więzienie. 

W więzi,en/u Williams ' róW1l11eż u­
rządzał stal. awantury, ośwladclając, 
te Lon Chaney rtama wla go do nowych 
zbrodni. 

Trzy razy WiIlHams usUOwal po­
derżnąć sobie gardlo kawalkami rozbi­
tego garnka glinianego od wody, jed­
naK zaWSZe gO ra to w alf'l'O , Przed paru 
d'fi,iaml wreszcie 'Odebrał robie życie 
r6wnie~ przez podcięcie gardła. 

bOlu wolności. 
W pierwszym 9fu'Ieclu śre(Jnlowłecza 

kapelusze poszły w zapOmnienie. PanD­
,wała WÓWC'!.aS moda odkrytej głowy. 
P~nfeJ l'1a pewien Cl8.S wróclly znów 
dr) łuk ~1de 'czapeczkl, które lDO'" 
t ·emy ogla.~ać na obrazach l>OChodzą~ 
cych z czasów Karola Wielkłego. 

-w spa konlr 
, 
a 

Wspaniale· palace i hotele o kilometr od dzikiej pu zezy 
. W X wieku modne były kapelusze 
ze słomy I grubej wełny. W Jedenastym 
stU'leclu WChDdzi w utycie kapelu&% Ht­

iI Su atrze ieszka najbrudnłajszy szczap świata 
eowY, który ma POCZątJk:DWO kS'LtaJrt ku- (x) Na mlaJIllO wyspy kontrastów st~­
li do kt6re1 przyszyto szerokł-e rondo. nowczó 'za'sługlUje Sumatra; wYspa ~dzle 
16 wiek był pod znakiem beretów, W 17 Wsohód d ~achód podały soble ~ce. 
wieku natomiast kapelusz wraca ZIt1'OWU Olówne m'1a~tD ?~atry Medan., J~st 
do łask. Modne byty w6wczas kapeJ.u- jedln'OOl z najplęk'll'1elsZ)IICh miast na SWl~-

de.Wspaniale br1J.llkf, bIałe gmachy, pal­
my. kolorowe re!ld'amy świetlne, auta t 
llulkswsowe hotele. potramyby zachęclć 
najwYibredinJDejszego ewropejczyka do 
przyjwzdu. . 

Wieczorem mtasto rOZlśwd.eNa się ty .. 
słą<:em elektrycznych lamp. Na taJasach .....,. •. &.rolon -, &'U"OO,-·r'AI1ł hotelowYCh wspamiale orlki1estry ja~zzowe ,.& H • .., ••• D. .....,'" ~rają sm(ftne tanga. W kaźdY1In z loka'lli 

:fen8oc:vjnUIl7-UPd' .. ~;..eA II' Jlmet:Uf:e zatnstalowa'll'e są wIelkie reflektory elek-
~ tryczne, łctÓl'}'1CH zad'an~em jest łagodzilĆ 

tl Rozwój techlndlld faJ ei1ektttyCt: Iąt, ,co p'lm zamiena zrobi6 z prOfeso .. temperatart· parnej nOcy. Od~ sI~ talk 
~ ~'Wallo :rlIaIl'otbenlie się nOwe} rem1 ,..; -.. " . -. -', s'iedz1 n'a twratSie hotelUl, wsłuchany w 
dziiJedlZ'iny ~att'81Łwa - radjo-repor- l oto dJow,i,aduijemy lilię o IDJOW}'Illl w,sp.a- rytm Ulpoj:nego tanlga, a na granatowem 
taiu. Dm.ennLki me żJadia.wQaM 8ię jut małym W}'1IlIdaI2lku, który słwbbę WOmll8.- tle nJeba odJb~jają się sylwetki l)aJlm, ma 
tern, irt da.ją &wyro CZJy1Łe1Mkom dokładn'Y cyjtną dzielllIlliJk.att'lSką pocLn~esdle do WJi,eJ- się złiU!&enie pobyt'U! 00. RdlWjer.ze, a 11Iłe 
~i!S wydarzeń, obmde htlrowanycll ro-lkilOh "'!Y.żyr.l. W .Ameryce ~OOIS?:uowanO dzilk1ej Sunnavrze, wYspie pełnej tygry­
tOi~al!ljami. ,Wysyłla.!jĄ OII1ie na IDl.ii.ejrsee ra- o'becm.t! ~ały mikroion, ~elkoś~ zegar- sów d ~j. 
dijlo-,repOlf't,e.r6w, ktÓM'y dIOikoinyWlUlj, wy- ka .dMlSk1ego, ~6ry mozna nOSlC' -'1 rę- KHometr za mla'Stem rozciąga s'lę jw 
w1ad:ów ~ bMaterami drM&'j rozma'Wli:alj", ku albo w butoDletce maryu.arld.... ~- TJuszcza. ZaledwIe cle'kawy tUJmta mi­
u świadkami, ~tmzymują wy:jaśn~ od s.ze ~&by ~' . .~~łe Il".e:zultaty. - tlIve rogatki rnl'asta, oIemno MC pod zwrot­
sędziłYw ś1~zyeh li pdlicjallltów - trzy- Cz.łOW'1ek Zili "J"tc,,! 9lę ~wproot "elek- ll'iik>owa tworzy jla/kgdyQJy czarna ~cłan~. 
m!lljąc r6W1!lJocz.eśnd.e pod pachą młkro- t,ryCi1JIllego UIC a n1!e pode1r.zewa n.a.'WIe't, Tru:ż za miastem rozciągają sl~ plan­
fon, pOłąc:rLOIly z radJostacfą i odckf&łC}' że mówi do mdikrooOlDlU i dJlaroe.go znote tacje bawełnjl, tyłonilui i po1a ryżowe. 
'W ten spos6b miljonom słuchaczy żywy mówdlć &'WoIbodnJiJe i spolrojnJi.e, beZipo.śreod Pobllilsk,i las aż hruJCzy od UJW1~jającyoh się 
raport wydarzeń, Móry lIlJUtęplllie będizd.e lIlJio do czyrteloków pisma, które dJe'le~o- tam insektów których ukaszenie powo-
odJpowi.e1dinlo slk!OImleMowan.y li ~- wa.łlo lt'IadJj o-a-'ejpori era. duje dotkliwe'ba.ble i rany. 
WaJDy W d~i.eooilw. . Wynda.z.ek ~en ma 1iUt w n.a1bLiLt.8'zym Kl!lika k1tllQtnetr6w za m1astem rozcl.ą-

kI,e juf lIlA samym W'atęIPłle wproiW&- py. roz'Ciląlgają się wsre Bataków. którzY' 

lonllZatorom. Jesi to bowiem naJbrudnJej­
Bzy szczep na ~wlecłeł OcW1ezy swojej 
nie piorą IlIiogdy, a gdly wskutek brudu, 
pierwotna barwa odzieży staJ~ sle niBwi­
doczna, poprostu malaja la na nowo. 

Ci sami BatakQWIJ.e przed. klilllru laty 
b.vU ludożercami ł baJrdzo trudno ich by­
lo odzwYc?;alt od spotywa1tiłla trukdego 
.. przysma'ku", jaikd'ern jest IJuIdtz,kie mięso. ' 
Kolondlz.acja Lch postępu~e jednak w SZy!JJ 
Idem tempie naprzód. Ci lJu:dz'le nlie wie­
dzJ.e'lt jeszcze w 1931 rokIIlI co to jest 
auto, a d'zisi,aj w każde! wiosce maj duJ e 
silę stacja betllz'Y1Uowa. 

M'limo to jednak ndebeZlpleczeflstw 
Suttnatry nie I1JaIleży Iekcewazyć. Jeszcze 
d'zIsiaj zdarzyĆ się mo:ie, że wytworna ' 
dama! wracając w baJowej tua'lecie z 
eleganckiego druncIJgUJ, do pobltl'sk1ej far­
myj mDże nie zastać swego dzleoka, 
które w czasie f!d.v tańczYła. TJorwal ty· 
grys. Zdarza się roW1ndeż, te trzeoh part­
ner6w do bridża Zlb}1t dłwgo czeka. na 
czwartego, k.t6ry przytjetdża W1reszcie z 
trzy!g-odz,I.nn.em oPóź.l1Jieniem w zakUJrzo­
nym smoklDngtt, tłumacząc się, ze W · cza­
sie ja~d~ napadła na au~o gromada sto­
n~, a on sam cUld'em uszedł z żydem. 

azasi,e być !Pl'ZV$ł.any równliert do E1JI1'IO-I ga się jlUż tiI1Jna ZlU'Pełl1lie S'Uttl1atl"a. TUltaj 

dzenwa rej nowe; dJzIiedJziIDy cLz&emtlikar- wie1e kłopotów przycZY\I1l[aj,ą swym ko-
s'~a W tylcie" wyłooriły sd.ę ba:rdzo pow.u Mąz,który milCzał 
ne trudnośeli, które S\PIOwocłJowały~ dl! nw. 
WlSzy.stilde pko;ma mogły 1IlAlrade- ak.o:rą ł!i' • • łP" · ~ 'fł I tona, która chciała mówif ... 
stać % tego n()WOC~e'SI1l~go sposobu ilnfOtt'- ~~nlq 81" II V... UJr.~., Jj -VIII (z) Żona jednego z obywateli miasta 
mowanJiJa swych CIZ'YlteLndJków, o nał'W'd- !1ło.sqdne .ar.qdzenie :JIlussolinie.t.o fra·ncus'kiego Rennes wdrotyla proces 
ndeis'zych W)'idaa'1Zentiach 1:łJnda. Nosz.e.nie Iii z d J.ł. wf 

iI.. I~..!_ _11_. _I. _1_ b...ł.n ( ) D-J. h 1_. __ .J __ J • __ 1 ___ .1. I _L._ :_~n_ h . ń d ro wo owy. zarzuca ąc męl.O swemu 
oZ S'O'lJą wtiJellKWegO WM,1'1l1cOOiU, _ JIo- x VI~ye CIZa6 relW!l"QlWWl. , 11WWII1U'O- pet1lllJłl. naJ<1uw • .,IZYCl 'WISpOItIlItln! wraca o mllctel11e 
rzeczą zbyt wygodną. A poza tem W1i~ wemi. cyErami C'h1u'bilta. aię .z.awę.zt! Ame- sweogo rodzinneg'o mi,a,S'ta, dłlUgo opo'wia- ... , 
dtoik tego "ucha e1ektrycznegd' budJzil ryka. W Ameryce.. ~yikład, noŁowa- d.aJją.c o swej oudoWltlej podróży. ,MąŻ nie chciał rozmawiać z żoną i 
niechęć u 0,s6b, do któryoh %wtt'4ICaOO się 00 zaW\S~e !lIa·jwli,ęlkisz.ą Iilooć cozWiOdów. QpowtiaJcLand!a te są nadt~ą propa- w pożyciu ich gestykulacja zast~Dila ży­
po :ilnfiormaoje li z IktÓl"eDlliJ OOIZmawiJa.no, z Obecme Mussolini !p'OIZIa.Zdroścr1w.s.zy A- gaod'ą i11ll'Yslyki, gdyż rodz4ce, k,tórzy l we ~łO\yo. Ody małżonce P?trzebne by­
tego WlZiględlu, ~e de b iMy umie opM10~ meT}'loe rekOlrdów cym-owyClb., pOSlbanorwił wzię~i ś1ulb w Rzym.i,e OIpowi,a,dać będą o ty p1eD19,dze na oro",:adzeme gos D ('I c] ar­
wać arię na. tyle. by swolbodJnie, bez za.. sam pobi-ć lI"elklOll'd, Me w c1z~eodJzlin~e tym f,ak:.ate swym diztiJecioom i Wltlukom. - s~wa, winna była kłas~ pusty por~fel na 
fąkoienia mówić o jalkiefś neczy, mając wprost przedWltlel;. Oto wydał 00 roz- Z,ko}.ei QZ'ileoi i wttlIUkow.ite, ipozaZldirolSz,czą bIUrku a wówczas mJlczący mąz zao­
przeświadczenie że słucha go w tej chwili p Ol'1Zą d!zeni,e , mocą które'~o, kaMa para rodmcom i dZliJadlkom miłych W'SfPomt1Ji-eti patrywał portfe~ w 500--600 fr,an]{ów. 
kilka czy kilkaset tysięcy radjoabonea- .zamierea;ĄCa w.tlWlić w związek mał-ż,eti- i lI'ówn;,eti poIj.ad.~ na u,roczy~bość śLubu Na tern stosunl{1 handlowe mafzonków 
łów. ,siki, mo~ pl'1Z~eOOać. na.wód .ślu~ do dlO Rz>wu. się ograniczały. 

Na t1em ,tle _..I __ ..J siię bardJz,o z.ahaw- Rzyml;1! s!pę~~.bam llednOCte'śnlie ptJeLf'W- W ten Sj)'O,s6b .zatl'\ZądiZle:nde Mus.solilrl~ NajciekawS'le jest to. że to nie m8ż 
. d ~""r 1 . .....nI n1____ szle m'llodorwe UIIlI1 swe,.t.n. ma1!żeństwa. rlo '-'"1IcLa "a;w-J. ............,...,.,·ty _.I ..........,., .... nŁ.L..·· , k k' ny mcy lent po UII1UglDl iOCl1oe ,tN~&. ~. • A'" • • ,§ .. 1 ~,I ~~. 'l"'.~~""M UlU 'l"'7--'" U'W. WSzczal ro I rozwodowe, (ł 1W \\"et 

da. Gdy prof . .pdicaaJrd zakończył &'Wój ~iSZYstkle .IPM'Y, be~ re.mIey W1~lku, Dotycltc.z.as ~'0Jslcmn wędrówlki. tak:.ocha. sprze'ciwiftl się rozwodowi. MH{' 7.:-(' .~ 
dlt-JU~ lO't do strMiosiery a. 'W}'Ilądowal w któr~ oka~ą Silę odpi()'M~dnńem z.a.śwl.a~- n)'ICh by~o m1asto lag'UlD-Wen ec,.a , które I współżycie z żott c ni '-'. I' (":1-
a'k!oIlliJc m,ałteij mtelŚcilrlry W'ł()lSk1e~, 'dizJiJen- cze~'i'0lll,. z kt~re!go wynrukać bę:dlme, ze u?zuło SIę p~wdzone ~~ z,a.rzą.dz~-I r . ' r ~ a O;"~l? m: "I: 

'ka: y - 0ISIta0l0WtiIli. raz' Zalml0rZaJą WZ1ląĆ ślub w RzylIIl'le, otlflzy- mem MttSs0i1liJIllie~o. M1liS'so1Ln11 oko8JZał S1ę ' po" ladało i t" ierdził Orl. & ":\ h f' ,l ;~ :.r :~'b=l ~adjo:r~ i ~ mują n,a wsry'8lt1kich włostklch ikoleiach 70 je,ooa;k. 'WILetlJk:o~IusZIDY i udizlie1ił :W~ilecjli wszystkie swe zo~o:viązanja, '''fl!)r." to: 
bwrmń,s'kz,a miaJsta, alby pOO'OtZllll8JWlt z ip'rocemorwą .~kę. . rOW'lli1Je1Z 70-prolce.n.toW\elgo prz:ywfl.elJu. - ny I zachowuJ~c ,eJ wl.crno!'1 ć , ~tap\}'in 
W'1e~k.ittn U<lZOIll:yiD1. . • Za!rządlZ.e~'1~ to ~e %'Ostało 10 mle- l GrutlIt, alby W1Zm6c ruch wf'YI'tyClJlly clio typ najldealnleJsze"o małżonka, mikzc-

. ' . • ,. ~Ięcy temu 1 }alk SIę OIkruzało ~dało. dOs-, Włoch.. .' . nie zaś, jego zdaniem. stanowi now 
iBlediny OOrm!iIsW małle'J zapadłej m'ie- Konałe rezUJ1taty. WedJług ofiCJalnej sta- Pa!p~t!f.t, ktory w ZW!l'8,zlkru z Jl'WI.,SOWeml . . y 

śctil1ly iIliie mógł wylkrzbusić z si~bie ani lystytlci ~awaJr.to w Rzymie w przeciągu śluihami, często !prosz.ony je81t o audJjen- ~ ~I>OSób zachowanIa na czas ~łIl7S7.'" o 
je,dnego słOW'a. ś'WIiadomość, fe to co ~ tych dJzi.eJs:ięciJU mie&ię·cy 22,329 mał- ! cię, u,rządiu od azuu do czasu ma.oorwe Ile nie na zawsze, trwałOŚCI zwl::j7.bl 
on pow;Łe, będ.~ie słysz,alo kilka mLHonów ż eństw, czyli m~esięcZ!l1ie 22J3, d7iennie ' alud!j'eal1cje, udlztielalją.c błog·o'Sł.awieństwa małźetiskicj!o. 
ludzi, para~iżowała mu ~lOWę. Wres,z,ci: I 74, a na g,o:dz:ia:J.~ .3 m~łżeńtswa. I nowolzaślub;ionytm. Pod'r~ż do Rzymu za I S~d nie potLdelit jednak w :VW() (lÓ\V 

,przemogl SIę, ale był t ak bard,z,o zdene[" I Co dwadzlesclla m~nut zatem, w Rzy- ,ulgowy:m. bhletem Sltał.a &lę ostatmo tak orvglnalllego męża i uwzg-lr dlli! po-
wowa:ny, ~e .nie zdając sobie Sipl'lawy z mie u.dzi~la się ślubu . Z ~ e~uły taka ~o- mo~a; ż~ ;r.awie·ra się Slpe,cja.1noie zrw~ązk! l ,,~Ództwo żony, u;na.ląc op;t(.t.e 11:4 1\\1\ 
tego co mOWI, rzekł:. .,' wozas~ublona parka p. o d7. ~vna , herb. mla: . m~łzenskle,. aby 111ÓC tamo obeJr.zec 111'<!zwykłych PGtlstawach 'w · ·: ,:_ . '.'10 

- Proszę mi powIedzlec panIe sŁal- soła W'tlczycę ; wdrapUje Się na .Krupitol I J WI'ecz.ne M1CLStO. za rozwiązane z winy mę7.łl. 
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prowadzą ... Przed rozgrywkami 
o wejście do Llgi 

Jak się dowiadujemy jeszcze w czte-
W niedzielę zostanie ustalony ka- wagę. między sobą P? dwa mec~e. . krech okręgach nie wyłonieni zostali mi-

lendarzyk rozgrywek dla dwuch grup Ciekawie również zapowiada się w . ,Klub, ~tÓlY !d?będzle. ~ajwlę szą strzowie klasy A, a mianowicie w Kiel­
ligowych - górnej i dolnej. WedŁug u- roku. bieżąCJ~m walka o. utrzymanie się Ilosć punktow weJd~le do LI~I, zaś dwa cach (Unja sosnowiecka lub RKS Ra­
chwaŁy Walnego Zebrania PZPN-u, roz W. LIdze. !"1.1St:~ wyłomony .z rozgr.y: ~ozostale będą musIały z LIgą się po-! dom), we Lwowie (Lechja lub Polonja 
grywki w grupie górnej odbędą si~ w wek polskIeJ. klasy A.' wej~zle do LIgI zegnać. . . . . rzem ska) w Poznaniu (Liga lub Le­
te!1 sposób, że 6 dru.żyn należących do automatyczme, natomIast wlce~is~rz u-I Wobec tego zachodzI mozhw.ość, ze p. ) . Yna Pomorzu (SokM lub PolOl1ia 
tej grupy rozegra mIędzy sobą po dwa tworzy wraz z dwoma ostatmeml klu-

1 

dwa A-klasowe kluby zaawanSUją w b. gJa d l ) 
spotkania, przyczem ·iloŚć zdobytych I bami grupy dolnej grupę t. zw. elimi- roku do Ligi, zaś dwa Ligę będą musia- By goszcz. .. h k h 

punktów zadecyduje o zdobyciu tytułu nacyjną i te trzy kluby rozegrają po- Iy opuścić. Rozstr~ygnIęcle w ty d c o ~ędga.c 
mistrza lub ewnt. o kolejności miei-I padnie dopIero w nadcho. zącą me zle-
sca. lę, wobec czego odbędą Sl~ ~3 b. m .. t~l 

Zupełnie innym systemem natomiast WI-elkl- turnl8 eJ- pl-łkarskl- W Kr:akow 8le ko trzy mecze, a mianowIcIe: '!ł LlPI-
odbędą się rozgrywki w grupie dolnej, I U nach Naprzód - Olsza, w S!e~lcach 
gdzie głównym dążeniem klubów bę- Strzelec - Iiasmonea, a w WIlme W. 
dzie chęć utrzymania się w Lidze. We- Po zakończeni upierwszej serii roz- rozpoczną się o godzinie 5.30 popołud- K. S. _ 4 p. sam. panc. . . 
dług wspomnianej już uchwały, zebra- grywek ligowych nastąpiła krótka niu również na boisku Cracovii. Projektowany mecz mIędzy mIstrzem 
nia PZPN-u, kluby rozegrają tylko me- przerwa, którą jednak czołowe kluby Zwycięzca otrzymuje puhar Związ- Pomorza a Turystami przełożono na 15 
cze uzupełniające, to znaczy, że po dwa krakowskie wykorzystują dla rozegra- ku Strzeleckiego. Całkowity dochód sierpnia. 
razy będą będą grać z sobą tylko te klu nia inbnego rodzaju spotkań i btak kiużCdziŚ PzarzCeyzJ'nneagcOzon, ,YManraszcueleSzklaokml' eitmetuK aOdrgróawni: He1leasz zwycięża 
by, które ze sobą nie miary dotychczas w so otę rozpocznie się na ois u ra-
możności walczyć. Do grupy dolnej, jak covii wielki turniej piłkarski z udziałem ki", . Doudę 
wiadomo, zakwalifikowały się nas tę- Wisty, Cracovii, Garbarni i Podgórza, Bilety do nagycia przy kasie w 50- J d h l kk tl t h 

pujące kluby: Czarni, Warta, Garbarnia które rozegrają między sobą trzy me- botę od godziny Z-ej po poludniu na bo- Na zaw~ ac e' oa e yczn~\ --: 
W k . P d ó cze z następuJ'ącym programem: dziś isku Cracovii zaś J'utro w niedziel .. tam AmsterdamIe - nasz dos~onały ml.O LZ 22 p. p., arszawian a log rze. ,... H l' dn" ł d r{da m 

Otóż ponieważ Czarni. Warszawian- w sobotę dwa mecze godzinne o godzi- że od godziny lO-ej rano. Zainteresowa e 1as~ ł łOk W nlt~ °kei JScfYło 
ka i 22 p. p. ze sobą już dwukrotnie gra nie S Garbarnia - Podgórze, poczem nie niezwykle, jakie towarzyszyć bę- WoS'p~la y su 7es. , rzucIe ~ ~ u d 
ty _ będą musiały rozegrać tylko po odbędzie się drugi mecz !także jedną go dzie turniejowi urządzonemu po raz mu Slę zrewanzowac da swą yo . atkę dz~­
dwa mecze z każdą z drużyn pozosta- dzinę): Cracovia - Wisła. W niedzielę pierwszy w Krakowie, zwiększy jesz- manl\ sw~go czasu o. zn.ane!,o !e< or . -
łych, a więc Wartą, Garharnia i Pod- zwycięcy sobotnich meczów rozegrają ,I cze ta okoliczność, iż' drużyny wszyst- s~y czeskle~o. DooU' t. zalą;. ln~e~5n~ 
górzem. już półtoragod.zinny finał, a więc w nor kie występują w palnych składach ligo- ~>e~~~z;od~~~scegdy eri~~da SI;~ m. 19 cm: 

Wszystkie spotkania, które dotych- malnym czaSie, przyczem zawody te wych. W innych konkurencjach osiągnięto ~ze-
czas np. Czarni rozegrali ieszcze w gru- P d - - · ełk d reg doskonałych wyników: w biegu 
pie wschodnie! z 22 p. p. i Warszawian- rze senSicYJneml meczami w pl . II WO 0;1 100 m. muI'zyn MeŁcalfe uzyskał czas 
ką, są zaliczone do ogólnej punktacji, ~ 'ł 10.4 se.k. przed holendrem Bergerem -
która jut obecnie przedstawia się na- W sobotę dnia 22 b. m. o godzinie 17 drużyny nie skorzystało z zaproszenia 10,6 sek. W biegu 110 m. płotki zwycię-
stepująco: w pływalni Parku Krakowskiego od- J. Karliczka przez Węgrów do Buda- żył amerykanin Morris 14.7 sek. przed 

Klub gier pkt. st. br. będą się dwa sensacyjne mecze piłki pesztu nie chcąc pozbywać się swego norwegiem Andersonem. W biegu 1000 
l) Czarni 4 7 8:3 wodnej o mistrzostwo Polski między najlepszego gracza na dni 22 i 23 b. m. m. szwed Ley pobił rekord swego kraju 
Z) Warta, 4 6 10:2 E. K. S~em z Katowic a Cracovią i po- Również i Cracovia wystąpi w swym 2:24,8 i zwyciężył znanego amerykanina 
3) Garbarnia 4 4 4:6 między Makkabią a Iiakoahem z Biels- pełn}9ll składzie z Trytką, Kotem, Roup C.unnim.ghama. W biegu 5 klm. Peterson 
4) 22 p. p. 4 3 6:9 ka. W niedzielę zaś o tej samej godzi- pertern i Kowalskim, którego tymczaso- (S1JW0cja) uzyskał 15.01,2. Zawodom 
5~ Warszawianka t ~ i:~ . nie odbędą się też dwie rozgrywki o we zawieszenie przez Polski Związak przyglądało się przeszło 15 tys. widzów. 

Podgórze . mistrzostwo: tym razem przeciwnikiem Pływacki stra-;Uo moc obowiązującą S[hurman WalaSI-eWI-Czo'wna 
• Każdej z wyszczególniony~h dru· \.E. K. S?u będzie mistrzowska drużyna wskutek upływu czasu. Makkabi zaś, III , 

żyn pozostało wiec. ~o rozegrama po 61 Makkabi, zaś tlakoah będzie walczył z która ostatnio przegrała z A. Z. S-em, Znakomita sprinterka holenderska, 
gIer t. zw. uzupełmalących, jednak PO-j Cracovią. wzięła się do roboty i będzie chciała Schurman, która niedawno uzyskała na 
dana tabela ?edzle ~ł~zyła za p.odst~- Rozgrywki te mają doniosłe znacze- zrehabilitować się w oczach licznych setkę znakomity czas 12 sek., startowaĆ 
wę· Jak widZImy ~ mej już ob~cme naj-lnie na ukształtowanie tabeli mistrzow- swych zwolenników. będzie na międzynarodowych zaw~~ 
lepszą pozycję zaJ~uj~ Czarm, którzy sklej tak u góry jak i u dołu. U góry o dach lekkoatletycznych w Brukseli, w 
przy 4 grach pO~l~daJą w dorobku 7 tytule mistrza zadecydują mecze Cra- dniu 13 sierpnia, gdzie spotka się w wai 
pkt. Rozegrają om Jesz?ze. po dwa me- covii i potem Makkabi z e. K. S-em, u Dziś odbędą się w Krakowie wielkie ce z Walasiewiczówną. 
cze z Wartą, Garbarm~ I Podg~rzem. dołu wynik walki pomiędzy Iiakoahem regaty kajakowe będące eliminacją 

W ~aj~ors.zej sytu.aCJl w grupI~ dol- a Cracovią i Makkabią zadecyduje o przed zawodami o mistrzostwo w Pra­
neJ zn~JduJe SIę obecme. Podgórze i War spadku Hakoahu lub Cracovii z ligi do dze. W zawodach kajakowych udział 

szawIanka. Warszawianka, która ma A kI sy bierze elita czołowych naszych kaja-
obecnie w grupie dolnej tylko dwa punk a. kowców, którzy w dniu wczorajszym 
ty, potrafiła w bieżącym sezonie uszcz- Jak wielkie znaczenie przywiązuje tłumnie się do Krakowa ziechali. Klasa 
knąć kilka punktów zespolom należą- do tych spotkań pretendent do tytułu zatem będzie bardzo wysoka, a samo 
cym do grupy górnej np. ŁKS-owi i Le- mistrza Polski, który dotąd przez pierw I widowisko niezwykle emocjonujące. -
gji, lecz niestety punkty te wobecnem szą rundę nie stracił ani jednego punk- Początek o godzinie 3-ej przy moście 
obliczeniu nie mogą być brane pod u- tu, świadczy fakt, że kiarownictwo tej Dębnickim. .. -

W ciz,iewiętnastym etapJe "Tour de 
Francę" na trasie Tarbes - Bordeaux 
283 klm. zwyciężył Jean Aerts w 7 g. 54 
m. 01 przed Lesgreves, Speicherem i 
Guerrą. W klasyfikacji ogólnej prowa­
dzi Speiche~ (Fr.), zaś w klasyfikacji 
zespołowej (państw) prowaclzi Francja, 
przed Belgją, Niemcami, Szwajcarją ł 
Italją. 

LAi .. " !Jlrib"'~':" .'!At 

~llakiem ~i~antJ[lne~O WJi[i~U .J onr ~e fran[e" r~~;rł.i$:E~~~~i~~11~~;~~~~~ :~ ~~~:~l;;~~;';;~;;;;~:;'~;;t~: 
Wraaeoia z e.ap6_ Mor_ .. I;a -1'100.- Sportowcy wykazują wilczy apetyt: po,WYkaZUje wielkie zainteresowanie. 

pel.ier-Perpiaooo łykają ostrygi, mięsa, sałaty, owoce.- - Oh, la la! C'est bien loin!... 

(Oryginalna korespondencta "Expressu Ilustrowanego") Jasne, że wino francuskie i wody mine- Nawiązujemy milą pogawędkę. Pije 
~ ralne są w liczbie dostatecznej na stole. my wyborne wino na pomyślność dru-

II. mCl'szyn wysiada ZItlany menaz-er Andre Na deser kompoty i ananas. Deser skru żyny francuskiej. 
Miejscowe pisma ogłosiły ju·:t od 2-ch PeHssier czarny O'd kur.w. pula tnie ogląda lekarz drużyny, bacząc, Bohaterowie Tour de France wręcza 

tygcxlni wielkie kookursy dla swych czy Nagle o~rzyk .. z W1i~lu. pi~1"Si: ,~Les Voi czy owoc świeży i czy na lodzie. Spor ją nam swe zdjęCia. Serdecznie dlzęku­
tebi1ków, dla te; sławnej w swoim rO'- la! Ils a.mv en t l ... Naplęcae O' !t o,ln e. - towcy z ledwością kończą posiłek. - jemy i jeszcze raz wznosimy toast na 
duiu imprezy sportowej. Wszystk~e spra Tłum z:mienia się .w kłęb~k n~6w. :- Przez parkan tłum z ulicy "atakuje" ich zdrowie i pomyślność. Jeszcz~ kilka 
wy l obln e , bliskie winobranie, zresztą Pathe 1 Fox krę~l. .Ośmlu ludu Z!tlę: swych ulubieńców. (Policja miejsctowa słów, uścisk dloni i na pożegnanie zwie 
cały horyzont polityczny i wog6le wszY'st tych w ł,:k ukaz~tJe. SIę p:zed t;rbunaml. znalazta dowcipne "malum necesa- złe, lecz cieple stowa: 
ko tutaj, 2lOStałO z;akryte przez chmury Na~ludzkIm. wysIłkLem CI l~d~le ~dO'by· rium" - oblewa bowiem przez parkan - Bywajcie! ... 
kur.w, tLlloszące się z pod kół pr,Z)"bywa- waJą os~atn~e stO' metró:w fLOt$ZU. !esz- sodową wodą (!) tłum ciekawskich Pst ... gdy chcemy ich czestować pa-
jących cyklistów. cze chwda 1 a-s francustki L.edu~q po1<9;rw- mieszczuchów). pierosem z uśmiechem odpowiadają: 

.W Montpellier, tym 8O-tysięcm<9m szy zdobywa me!ę: Zwyclęskt ka.plt~n Korzystając z chwili, gdy sportow- - Pas de femmes et pas des cigaret 
mieście naliczono 25 tysięcy na jednym dmżyny !rancusk:>eJ, pełen dumy,. sta.le cy francuscy, gawędząc, odpoczywają tes ... (bez kobiet i papierosów). 
bulwarze przy Hnale. przy swe1 maszyme. - Tłum ogamta en· W hool'u aby zwróciC się do nich o kil Sportowcom do Paryża lekarz palić 

GocLmn.a. 4.15 po poł. Wszystko przy- tUZl}a:Z~. Ttrzyn~lsty etap Tour de F~ance ka stów 'dla ,Expressu". 'zabronił... 
gotowane do przyjęcia zawodników. Pod zdobyh fr~ncuz1. . Kamery, fotO>graft.czne Lekko pukając w drzwi, wcliodzimy. . . Spokojne ~ontpellier caly wieczór 
obszernemi parasolami, chroniącemi od- bez~stannil~ pracuJą: Auta: ze. speCJalną . zYJe pod znakIem T \Jur de Fran:::~ . Cy-
robinę, od południowego słońca, umieś- st~cJą r~d~otelegrahc~ną n ada,1ą. na .Pa- Zastaje~y Archambaud I Leducqua, kliści już dawno w swych hotelach w 
ciH s~ę komisa.rze biegu z chronometra- ryz .w.ymkl. Tam vIa ~ Wleza ELfiel odpoczywa~ących na kanapce. Są bar- ,bjęciach Morfeusza, a na mi .~;~jA jak 
mi w ręku. Mer i elita miasta na czoło- wymkl płyną całemu ŚWlatu. dzo znuźen!. . '" ulu: niezliczone rzesze jzielln:karzy, 
wej trybunie. Baterja aparatów foŁogra- *,,* Iiumor Je~n~k tryska. Gar.eon hote- spcrtowców, różnobarwny Hum przy-
ficznych w pełnem przygotowaniu. Pa- W Montpellier, jak po każdym eta- lowy oznajmIa Im nasz c71 Wl7,yty. . jezdnych, wszystko przelewa 5 1 ę przez 
the - Natan już kręci. O?aś.H policja~ci; pie Tour de France, sportowcy zostają Pyta~ przedewszystkie o wrażema uliq,. Rozprawia... DyskutuJe... Budu­
francuscy VI kaska:::h kolonJalnych (SI el na noc, odpoczywaią. aby jutro rano z ostatnIego etapu. je przewidywanIa. Wielkie tCJ rns," b­
+: 39 sU) sprężyście utrzymują ład i po- wyruszyć na następny odcinek. Każda - Jacyście wy niemiłosierni, wy wiarni petfJc, parys't\ ie twa!· .~~ hii~ wy­
rządek. Idrużyna znajduje locum w pierwszo- dziennikarze. Jesteśmy tak znużeni... ra7vk \\' oczy ttwJj na tle 7)i" ,:)\vin.:ii. --

Godzina 4.32 po pał. Jeszcze kilka rzędnych hotelach miasta. Drużyna Co tu g-adać? - Ca va tres bien! Kobkty poJ niecone szuk;.ią wZ!"Ilj.;iem 
Bugatli, po-przedza p~jawi~nie ?ię dzisicj francuska ~ości w najel~~~ntszym h?tc , A.rchamhau~ przek1i?a gor~ce po- oblicza z rozmachem "de P :lris". , 
szych bohaterów. Z Jednej z pIerwszych lu Montpelher "Hotel MIdI' . Przed slód ludnIe, ale takze chwalI wspamate szo... (dok. nast.,. 



- Dość próżnowania! Dość wyle­
giwania się na kolanach Pani! Trzeba 
się wziąĆ do roboty. Czasy są ciężkie, 
a ja mam przecież talenty wielkie! Je­
stem tresowany. 

Tak sobie pomyślał Azor i zgłosił 
si do c 

€7~!R~ 

Wesoły rysunkowy film "Expressu" 
Seria xxx, 

w ".órei opowiedzione są 
dzieje 4zorko jako «:grhowc:o 

Azor się nazywam. Jestem salonowy! - Czy mam rzeczywiście WSląSC' - Hop! hop! Bardzo miły konik! 
pies. Umiem najróżniejsze sztuki i sztu-I na tego konilka? Czy pam dyrektor nie ~ Bardzo przyjemna jazda. Czy nie mó­
czki. W .salonie wszyscy się pokładają' uważa, że lepiejby byŁo, gdybym pO-l! witem, że takiego psa jak ja niema w 
ze śmiechu, gdy pokazuje co potrafię. I kazywał sztuki na twardym gruncie? całym kraju? Moja pani zawsze mówi, 
Zapewniat? pana dyrektora, że mój wy-

I
- czemu się ten pan błazen tak śmieje '( I że jestem słodką, rozkoszną psiną. Wio! 

stęp zrobi furorę. Ludzie będą staczać Wlaśnie, że pojadę na koniu. Jazda! Voila! Jestem Azor - pies-
b o bilety. woltyżer-

r---------------~~----------_ 

- Co to za przeszkoda! I ja mam Koń sobie i Azor sobie! Wpadl, nie-\ A s'zamowny pam dyrektor trzaska I - Gwałtu, co sw dzieje! jest 
przez t? przeskoczyĆ? Tego przecież borak, prosto w rami'ona swej part- z bioza i woła hop! Jeszcze gotów Azo- ten :koń p'rzelldęty? Panłe konll!k;u, koni­
nIgdy SIę nie uczyłem. Ale trudno! - nel1k~. ra zdz'ielić tym wieNdm batem. llru kochany! Nie mógłbyś na mnie po­
! Azorek,. cho.Ć miał duszę na rnmrentu, - I co teraz będzie - mYlŚIi sobie I -Niech ' się co ch<:e d'zieje - my- czekać. Przecież, zamfi~st...na siQdło, 
ra:k do Zimnej wodJy talk skoczył pruz Azor. - Numer przepadł z kretesem, śli Azor. Teraz, albo nigd'Y. chYIC I tora! Złoi mi skórę jalk amen w pa-
obręcz, która. podstawiła wolMerka. ł uyre!ktor wYirzuci mnie na złamanie na konia. tora! ZłQi mi skórę lak amen w pa-

k ... 

- Nie dam się! Żebyun wiedział, że 
mi tchu Zlbraiknie, dogonie tego koma! 

I Azorek talk sfię zawziął. tak się 
nad'ął, że chyba na trzYlPięt,rowa. kamie­
nicę by skoczył. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Slkdk był potężlny! Przeskoczył przez 
konta, daIe!ko i wYsoko. 

Uśmiechnął się w drodze do siebie. 
N~eoh mi kto pokaże ta'kiego skocz­

ka! ... 

Spotkanie z młodą milionerką. 

Azor s'koozył prosto w oJ.1(iestrę. 
Muzykanci przestalli grać. PlrzeraziH się, 
jaJkJby bomba padła w ich grono. 

Biedlny Awrek wpadt w wioloTI'czelę. 
Zaplątał się między struny. Przebił in­
strument. - Tak,i był 'kOlI1liec występów 
Azorka w cyrlru. 

ta się. Gdy ona wYrazi z tego powodu bierty Jan stanowczo nigdy nie widział. 
zdziwieni'e, powie, że się poznali na ja- - Szanowna pani dziś rozkos~nie 
kimś balu. wygląda, - ciągnął dalej. 

Lidja z pewnością ma wielu znajo- - Możliwe - roześmiała się głośno 
mych i weźmie to oświadczenie za do- - ale ja stanowczo nie mam ani chwili 

Jan Waut, młody, nie'liIlany nikomu Lecz. niestety, przecież jej nie spot- brą monetę. PÓŹlniej powie jej, że Ikon- czasu! Muszę już jechać dalej. 
skrzypek, stanowczo urodził się p'od kat certował w pałacu jej ojca, następnie - A czy mógłbym pani towarzy-
szczęśliwą gwiazdą. Dopiero od tygo- Ale Jan bynajmniej nie rezYglnowal chyba będą rozmawiali o samochodach. SZyĆ? 
dnia przebywa w Paryżu, a już k'oncer- ze swych planów. Ale, niestety, Lidja nie przychodzila. - Ą1eż bardzo proszę - odpowie-
tował w pałacu Zlnanego ban'kiera Le- Musiał poznać młodą miljonerkę. To I wszystkie piękne plany młodego mu- działa mu bez wahania. 
konbocka, popieracjącego usiln,ie WSZy-I w tej chwili było najważniejsze. zyka znów się spaliły na panewce. I już w chw.ilę później siedział przy 
sffkie mł'ode talenty. Nazajutrz PO koncercie złożył ban- Ody już znudziło mu się biuro, po- niej. Młodemu muzykowi ldawało się, 

Inni młodzi muzycy, gdyby znaleźli kierowi wizytę w jego biurze. Właści- cząl krążyć przed pałacem. że śni. Przecież nigdy nie marzył na-
się w miejscu Wauta, nie posiadaliby się wie nie mial doń żadnego interesu, ale Liczył, że tam wreszcie zetknie się wet, że to wszystko pójdzie talk szyb-
wprost ze slczęścia. liczył na to, że może tam spotka Lidię. z tą dziewczyną, o której nie mógł ł ko. 

Ale Waut jako wcale się nie cieszyl. Nie zastał jej jed~ak. . przestać myśleć. Lidja nile dopuszczała: go, niemal 
A to z następującego powodu: Gdy wychodZił z b.lUra, odbył dośĆ I wreszcie pewnego popołudnia, gdy wcale do głosu. Opowiadała jakieś we-

Bankier miał córkę, Lidję, uroczą je- długą rozmowę z ~o~tJerem. . prlecha{]zal się przed pałacem nagle sole historje, a gdy muzyk całował ją 
dynaczkę, o której mówił cały Paryż. -:- Czy. pan?na LldJa przychodZI cza- zatrzymała się tuż przed nim luksusowa po rękach, wybuchała srebrzystym 
Młody muzyk był pewny, że spotka ją samI do bl.ura. - pytał go. limuzy:na. śmiechem. 
w pałacu. - .Alez bardzo często -. otrzy.mal Jan w pierwszej chwHi zupełnie OkazałQ się że istotnie miała wiele 

Marzył już o tern, że potrafi wzbu- ?dpow.le.dź: - Tylko. w ostatnIch dmach stracił przytomnośĆ umysłu. A więc na- do załatwienia. Zatrzymywali się prled 
dzić w tej dz~ewczynie zainteresowa- Ja!kioś Jej me byto. wlda~. . reszcie, więc zaraz się wszystko roz- najrozmaHszymi sklepami, Lidja z bły­
nie. Przecież '~awsze się podobał wszy- - A o której godzlme najczęściej strzygnie! skawiczną szybkością czyniła zakupy 

przychodzi? J Ody auto stanęło przed pałacem, z i znów powracała do auta. 
stkim dziewczętom. _ Tego już nie mo~ę panu powie- otwartego okienka przy kierowcy wy- Po godzinnej wędrówce po mieście, 

Jeśli młoda miljonerka z nim się za- dzieć. Ziawia się tu w najrozmaitszych sunęła się drobna kobieca rąc'lka. Wla- Z'naleźli się znów przed pałacem. Młody 
przyjaźni , . będzie przecież miał zapew- porach. Przyjeżdża autem, prleważnie ściciel alk1:ej rączki wręczyła portjero- muzyk uważal, że teraz stanowczo po­
ni'oną karjerę. Kto wie może nawet zo-
stanie mężem tej słodkiej Lidii? sama. wi jakiś pakiet, z którym ten szybko się wi"nien wyznaczyć dziewczynie spotka-

Młody muzyk podziękował portiero- oddalił. nie. Sądząc z jej zachowania, był prze-
Ale, niestety, nie spotkał jej. Tego wi za informacje, wręczając mu jedno- Jan postanowił rozpo'cząć batalję . konany, że mu nie odmówi. 

dnia właśnie. gdy koncertował w pa- cześlJ1ie kilkofrankową monetę. Przecież tV'le razy mu mówiono, że Ale ona go sama uf)rledziła. 
łacu jej ojca, wyruszyła na jakąś daleką W ciągu nastęDnych kilku dni spę- Lidja jest niesrychaJlie ekscentryczna i - Pan jest bardzo miłym chłopcem 
wycieczkę samochodową . dza? przed biurem bankiera drugie go- im będzie bezczelniejszy, tern więcej - powiedziała - mrużąc lelkko oczy.-

Podobno, jak mu opowiadano cale dziny. Nie znal wprawdzie Lidjinawet wskóra. Przyjdź pan do mnie, do pałacu. Najle-
dnie spędz ała w aucie i nawet otrzyma- z widzenia. ale prlecież mu ją tak do- - DzielI dobry pani - powiedz iat. piej po godzinie Siódmej wieczorem, bo 
la już kilka nag-ród w czasie wyścigów. kladnie określano . że nie wątpit, iż ją zb1iżajac się do auta. o tei porze panny Lidii nigdy niema w 

Jan przec i eż równ ież by ł wcale nie- natychmiast pozna. Jan ułożył sobie na- - DzielI dobry! - otrzymat tlprzej- domu. Proszę spytać szofera o Paulinę. 
złym ki e rowcą . Gdvbv s i ę więc poznali, wet już szczegółowy plan post<;,powa- m<t odpowiedź. U nas w pafacu są dwie pokojówki 
zaproponowałby jej z newnością prze- nia. Lidja siedziała przy kierowcy i uś- Paulinv. więc musi ]Jan dodać że pan 
jażdźkę samochodową . Poprostu nodeidzie do nici i przywi- miechała się czarująco . Tak pieknei 1<:0- pyta o tę wysoką. Tł~m. D. 

la wyda" Ci; j dm!, .: Wydaw nictwo "Republika" sp. z Ol{r. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Gruhel niak, Łódź, Piotrkowska 49. 


